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We Lwowie, Piątek dnia 8. Października 1875. 


Rok XIV. 


Wyehod i codziennie 0 godzinie 7. vano, 
v wyjątkiem poniedziałków i dni po- 


świątecznych. 
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ALETA NARODOWA 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
La u R 


„ng 


ihe Upgas dee 


Osłoszowia prayjmują sig w ukllą 6 
oeutów od miseca ubjętodci jadusgu wi 
drobnym drukie: 
Listy reklamacyjn wisopisizętwkau= ui uke 
gują frankowania. 
Mamuskrypiu drobue «ts zwracaią vig loer 
bywają niszozona. 


Lwów d. 8, października. 


(Sprawa patronatu, — Austro-węgierskie apra- 
wy bieżące -- Myśl pogodzenia obn frakcyj sto- 
wieńskich, — Komisja konsularna jeszcze w Mo- 
Btarze, — Zwycięsiwo Moskwy w Stambule. — 
Głół w Hercegowinie | Bośnii. — Niemiecka no- 
wella karna.) 


Ministerjalna Politische Correspondenz do- 
nosi: „Pomiędzy projektami ustaw, mających 
wykończyć ustawodawstwo kościelno polityczne, 
znajduje się obok projektów o urządzeniu ka- 
tolickich gmin parafialnych i zarządu majątku 
kościelnego, także projekt o uregnlo Wa- 
nin patronatu. Główną podstawą projek- 
tu jest, że patronat w Austrji nigdy sprawo- 
wany nie był według przepisów prawa kanoni- 
cznego, ale prawa lennego. Jest to tak pewnem 
i jasnem, że nazwy: lenno dnchowne (patro- 
nat) i świeckie (wójtostwo) przez wieki stale 
się utrzymywały. Dlatego cesarze Ferdynand 
I., Maksymilian I., Rudolf II. i Ferdynand IT. 
uważali opactwa, probostwa, plebaństwa, be- 
nóficja austrjackich krajów dziedzicznych, jako 
dobra koronne i zagarniali interkalarja. Na tej 
więc podstawie regulacja patronatu będzie wy- 
kupom lennictw duchownych, a to w ten spo- 
sób, że posiadacz takowego lenna, albo patro- 
natu, będzie musiał lenno iudemnizować, a za- 
tem posiadłość swoją zwolnić od ciężaru, Na- 
turalnie może być mowa tylko o zniesieniu pa- 
tronatu rzeczowego. Z snm tego wykupna u 
tworzyłby się fundusz, podobny funduszowi in- 
demnizacji grnntowej, na opędzanie zobowią 
zań lennictw duchownych, Jeżeli monarcha jest 
najwyższym patronem czyli wójtem, jak to 
więcej niż trzystoletnia praktyka prawna wy- 
kazuje, to wykonywanie praw lennych wraca 
do najwyższego władcy lennego, i dane są głó- 
wne zarysy ogólnego patronatu monarszego. 
Jako jedyne ograniczeuie, pozostałaby libera 
collatio biskupów nietkniętą, właśnie dlatego, 
Że kollacja ta nia stoi w związku z prawem 
lennem i do rzędu prerogatyw honorowych na- 
leży.“ 

Niemałej wrzawy w świecie rolniczym i 
kupieckim narobiła Wiadomość, że szef anstrja- 
ckich spraw kolejowych, p. Nórdling, wcale 
nie zaniechał myśli swojej połączenia kolei 
Albrechta, Dniestrzańskiej iTar- 
nowsko-Lelnchowskiej z koleją Ka- 
rola Ludwika; że nawet „rozpoczął już z 
tą ostatnią rokowania i właśnie na dzień 5. bm, 
telegrafem zwołaną została Rada zawiadowcza 
w tej sprawie. Mysl ta napotka opór tak o: 
any że trudno aby ją zdołał przeprzeć p 

drdling. 

W austro-węgierskiej sprawie. CT o w o- 
handlowej Kii wiadomość bardzo 
ciekawa. Frmdbl. pisze pod d. 5. bm: „Co do 
wzimiankowanego już zerwania rokowań, do- 
wiadujemy się jeszcze, że pozycje memorjału 
węgierskiego, na które, z wyjątkiem cła od 
Wyrobów bawełnianych i od szmat, delegaci 
rządu austrjackiego mniej więcej przystali, 


in ten uznaje w piśmie, do rządu wę 
skiego wystowowanom, ża niemożliwa do p 


jęcia.* Frmdbl., zdawna orędownik ceł ochron- 
nych, bardzo pochwala ten krok rządu wiedeń< 
sl iego, wywodząc, że choćby rząd był przyjął 
wnioski węgierskie, to Rada państwa byłaby 
je odrzuciła; Że rząd węgierski będzie musiał 


ustąpić; i Że jesli się przez to spóźnią roko- 
wania z Włochami. nic to nie szkodzi, bo na 
każdy sposób otrzyma się w końcu prawa 


państw najbardziej forytowanych, a więcej i 
tak nigdy by się nie otrzymało. Tymczasem 
peszteński Kllendr z d, 5. bm. zapewuis, że 
odpowiedź rządu austrjackiego na memorjał 
węgierski w sprawie cłowej, wcale jeszcze nie 
nadeszła. 

Rokowania Austro-Węgier z Niemcami 
względew wzajemnego wydawania żbro- 
dniarzy postąpiły już na tyle, że traktat 
będzie jeszcze na tej sesji Radzie państwa I 
sejmowi węgierskiemu przedłożony. 

Komisja skarbowa delegacji przed: 
litawskiej miała być wielce zdumioną, gdy 
minister wojny jen. Koller złożył jej nagle 
wiadome podziękowanie od armii i wraz » mi- 
nistrem powstało 12 pułkowników, sprawują: 
cych wobec delegacji obowiązki komisarzy rzą 
dowych. Takie samo zresztą podziękowanie zło- 
żył minister i delegacji węgierskiej, 

Niedokładnie nam telegrafowauo  wuiosek 
jen. Kellaera (członka delegacji od Izby pa 
nów), postawiony na posiedzeniu delegacji d. 
5. bm. Wniosek ten wzywa rząd wspólny po- 
starać się, aby ustawę o emeryturach wojsko- 
wych, przez Radę państwa już przyjętą, także 
sejm węgierski przed Nowym rokiem załatwił 
bez zmiany, tudzież, aby w razie wejścia tej 
ustawy w życie przed d. 1. stycznia, potrzebne 
pokrycie było następnym delegacjom jako kre- 
dyt dodatkowy na r. 1876 przedłożone. Usta 
Wa ta polepsza emerytury tych wojskowych, 
którzy jeszcze przed podwyższeniem płac 70- 
stali speusjonowani, a zatem mższą też emery- 
turę w porównaniu z nowymi emerytami po 
bierają. 

W Krainie noszą się z myślą bardzo zba- 
wienną, a to, pogodzenia i zlania napowrót sta- 
rosłowieńców z młodosłowieńca- 
mi. Rękę do zgody podają starosłowieńcy ; ma 
być zwołany zjazd przywódzców obu frakcyj 2 

rainy, Styrji dolnej, Karyntji, Gorycji i Istrji. 


Pester Lloydowi donoszą z Wiednia, że 


konstantynopolski, Hadżi-hej, został mianowany 
ministrem robót publicznych. Te i jeszcze cały 
szereg w tymże duchu dokonanych zmian, mają 
poprzeć Mahmuda-bśszę w jego walce z Hus- 
seinem Awni-baszą (patrz dzisiejszy „Przegląd 
polityczny”). Idzie tu o życie lub śmierć mię- 
dzy dwoma wysokimi dostojnikami. Pierwszego 
z nich, wielkiego wezyra popiera Moskwa; o 
statniego, ministra wojny, popierają Auglia i 
Niemcy. Ambasador austrjacki do tej sprawy 
nie mięszał się.“ Jak z rezultatu widzimy, zwy- 
ciężył wpływ moskiewski, bo Hussein Awni- 
ba$za wyleciał z gabinetu. 

O fatalnych ekonomicznych następ- 
stwach teraźniejszej walki w Harcego- 
winie i Bosnii, wiele mówią. Całe gospodarstwo 
w ruinie, Podług pobieżnych tymczasowych o- 
bliczeń, spalono w samej Hercegowinie 1.000 
domów mieszkalnych, a te skromne zapasy ży- 
wności, które nagromadzono przed walką, czę- 
ścią zostały zniszczone ogniem, częścią strwo- 
nione w rabunkn. Rok głodowy staje się nieu- 
niknionym, i już w najbliższym czasie da się 
on uczuć. Gorzej jeszcze stoją rzeczy w Bosnii. 
Śliwowe drzewa, których owoce w stanie wy 
suszonym, jak wiadomo, rozwożono po całej 
środkowej Europie, tak obficie zrodziły, że całe 
gałęzie łamią się; A niema nikogo, ktoby się 
zajął ich zbiorem. "Turcy mogliby sami dokonać 
tego, ule z jednej str.ny są cni za leniwi, 
z drugiej damni, aby mogli oddać się tej pracy, 
którą poczytują za zajęcie, godne tylko pogar- 
dzonych rajasów. Tak więc to bogactwo, będą 
ce najgłówniejszem źródłem dochodów kraju. 
ginie marnie. 

Mamy już w całości zapowiadaną niemie- 
oką nowellę ARE, Składa się ona z wię: 
cej jak 70 paragrafów. Niepodobna wchodzić tu 
w Szczegóły, ograniczyć się musimy tem tylko, 
że nowellą tą uczyniono krok wsteczny 
w prawodawstwie niemieckiem. 


Walka przeciwko Omladinie. 


Już kilkakrotnie podnosiliśómy znacze 
nie Omladiny w życiu południowych Sło- 
wian austrjackich i tureckich, Jest to sto» 
warzyszenie, które się rozwinęło w wielkie 
stronnictwo narodowe, przedewszystkiem ra- 


funkcjonująca w Hercegowinie komisja kon- 
sulów otrzymała jednozgodne od sześciu mo- 
carstw polecenie zostania w Mostarze, aż do 
dalszego rozporządzeuia. Ponieważ już dawniej 
Serwer-basza otrzymał był rozkaz z Konstanty- 
nopola, aby tylko słuchał opowieści każdego 
z osobna konsula, z komisją zaś jako taką nie 
wdawał się w żadne pertraktacje, i ponieważ 
już ci konsułowie co mieli do powiedzenia, po- 
wiedzieli, to niewiadomo, w jakim celu ma ta 
komisja nadal zostawać w Mostarze. 

O wypadkach, które poprzedziły 
upadek Husseina Awni-baszy, tak pi- 
szą z Konstantynopola: „Riza basza, słynny mi. 
nister wojny dwóch sułtanów, Mahmuda i Abdul- 
Msdżyda, był w ostatnich czasach ministrem bez 
teki, zanim został mii em marynarki, Prefekt 


dykalne. Socjalna demokracja i republika- 
nizm w omladinistach zyskiwały uajgoręt 
szych zwolenników, a pod względem maro» 
dowym Omladina dąży do oswobodzenia 
wszystkich Słowian południowych, tak turec- 
kich jak i austrjackich, i utworzenia z pół- 
wyspu Bałkańskiego rodzaju federacji repu- 
blikańskiej, na wzór Śtanów Zjednoczonych 
Ameryki. Staroserbska partja lgnęła do Mo 
skwy. Omladina już dla swych zasad poli- 
tycznych i społecznych odwróciła się od Mo- 
skwy, a z emigracją polską za granicą za: 
wiązywała stosunki przyjacielskie, Stawszy 
się już stronnictwem, Omladina dążyła do 
ob, eru tak w Serbii jak w Czarno 


górze, tak w Banacie serbskim jak też w 
Kroacji i lialmacji. Ostatnie wypadki spra- 
wiły, że omladiniści objęli nawet rządy w 
Serbii i zostali ministrami. 

Nie omladiniści jednak wywołali powsta- 
nie w Hercegowinie; było ono wypływem 
interesów dyplomatycznych, nie mających nic 
wspólnego z oswobodzeniem Słowian turec- 
kich. Chciano kwestję wschodnią, dla której 
zawarto potrójne przymierze, puścić w ruch, 
Ale przeliczyli się dyplomaci, Zaledwie dwa 
tygodnie powstańcy kierowali się insynua- 
cjami dyplomatycznemi. Omladiniści, którzy 
przygotowywali powstanie, w dwóch lub 
trzech latach wybuchnąć mające na wszyst- 
kich punktach, zaskoczeni niespodzianie po- 
wstaniem teraźniejszem, nie z ich inicjaty- 
wy pochodzącem, rzucili się zaraz w wir 
powstania i nadali mu kiernnek inny niż 
był zamierzonym przez dyplomację, a przy 


szedłszy do steru rządu w Serbii, usiłowali 
przeprowadzić swój plan, oswobodzenia po- 
łudniowej Słowiańszczyzny. Minister serbski 
Risticz dążył do wojny, a zwlekał jedynie 
wypowiedzenie jej, dopokąd cała Serbia nie 
będzie uzbrojoną. W chwili, gdy już wszyst- 
ko doprowadził do kresu, i tylko brakowało 
przyzwolenia ks, Milana na rozpoczęcie wal- 
ki, dyplomacja wszelkich przyłożyła starań 
i presji, nie szczędząc groźb, ażeby ks, Mì- 
lana odwieść od tego zamiaru. Nietylko co: 
fnięciem gwarancji mocarstw zapewnionej 
Serbii traktatem paryzkim z roku 1866 gro- 
żono ks. Milanowi, jak to donosił pierwszy 
urzędowy telegram wiedeński, ale grożono 
nawet natychmiastową okupacją Serbii przez 
wojska sąsiedniego państwa. To poskutko 
wało. Ks. Milan bojąc się o swój tron, mie 
dał przyzwolenia do rozpoczęcia walki, mi 
nisterstwo więc z Risticzem na czele, zło- 
żone z omladinistów, musiało się cofnąć i 
podać do dymisji, nie mając odwagi wśród 
zawikłań zewnętrznych, wywoływać jeszcze 
wewnętrzną rewolucję. 

A główną rolę w tej całej akcji, tak 
w Stambule jak w Belgradzie i Czarnogó- 
rze, odgrywała i odgrywa Moskwa. Odkąd 
omladiniści wmięszali się do powstania Her- 
cegowiny f Bośnii, i objęli jego kierunek, 
a mianowicie, odkąd weszli do ministerstwa 
serbskiego, i rozwijać poczęli plan oswoba” 
dzenia wszystkich Słowian tureckich ogólną 
walką przeciwko Turcji, Moskwa całkiem 
inaczej traktować voczęła sprawę Bośnii i 
Horcegowiny. Stanęła po stronio Turcji, i 
owładnąwszy tym sposobem cały rząd tu- 
recki, wprowadziwszy swoich ludzi do mi- 


nisterstwa, s swego Mahmuda zrobiwszy 


wielkim wezyrem, podyktowała Turcji, jakie 
reformy ma przyrzec Bośnii i Hercegowinie, 
i potem te reformy jako dostateczne dla 
uspokojenia powstania i polepszenia losu 
Słowian tureckich ogłosiła. 

Celem tej działalaości Moskwy było 
złamanie Omladiny, obalenie ministerstwa 
omladinistów, i sparaliżowanie wpływu ich 
na senat i księcia czaunogórskiego. Omla- 
dina gdyby przeprowadziła swe plany, toby 
pokrzyżowała wszystkie projekta moskiew- 
skie co do Stambułu i półwyspu Bałkań- 
skiego. Wpływ Moskwy na Słowian połu- 
dniowych byłby upadł raz na zawsze. Omla 
diniści zarówno źle widziani są w Peters- 
burgu, jak malkontenci moskiewscy, zarówno 
uważani za niebezpiecznych dla państwowej 
idei moskiewskiej, Upadek ministerstwa Ri- 
sticza jest zwycięztwem Moskwy nad Omla- 
diną, nad radykalizmem i republikanizmem 
słowiańskim, 

Naturalną jest rzeczą, że tak samo jak 
Moskwa, a nawet jeszcze więcej i Austro 
Węgry są przeciwne tendencjom Omlądiny. 
Gdyby Serbia i Czarnogóra pod dowództwem 
omladinistów rzuciły się w bój przeciwko 
Turcji, państwo madjarskie a z niem i Au- 


strja byłaby na największe niebezpieczeń 
stwo narażona. Wytwarzanie wielko-serb- 
skiego państwa na półwyspie Bałkańskim 


wstrząsłoby całą południową Słowiańszczy - 
zną austro-węgierską, a zwrócenie się tego 
boju przeciwko Austro- Węgrom , byłoby już 
tylko kwestją czasu. Polityka więc Moskwy 
przeciwko Omladinie, znalazła w wiedeńskim 
gabinecie silnego poplecznika. I w Wiednia 
więc przestano mówić o nadania obszerniej- 
szej autonomii Bośnii i Hercegowinie, a 
pochwalają iradę sułtańską,  przyabiecnjącą 
jedynie reformy w sądach i w opodatkowa- 
niu, i dążą już teraz do jak najszybszego 
przytłumienia powstania, nie żądając 78- 
dnych rękojmi, iż ustaną nadużycia turec- 
kie, wywołujące te zaburzenia. Na granicach 
austrjacko-tureckich już obecnie  aresztują 
wszystkich ochotników, idących chociażby 
bez broni do Bośnii i Hercegowiny, pilnie 
strzegą, aby ani broni, ani amunicji, ani 
żywności nie dowożono powstańcom. Poli- 
tykę odgrywania roli protektorów Słowian 
tureckich, przez kilka miesięcy pielęgnowa - 
ną, dziś w Wiedniu zarzucono zupełnie. 


Powstanie w Hercegowinie 1 Bośnli. 


W telegramach belgradzkich i dabrawni- 
skich do wiedeńskiego  Tagblattu donoszą, 
akoby w Awionie, w Albanii, wybuchło p 


Parisiana. 
XIX, 


(Otwarcie temtralnego wakoou, — Juljusn  Clorotio, 
lego zawód literacki i dxiola, -- Lea  Muacadine, 
dramat w 6 aktach), 


Przed paru miesiącami, zamykając spra- 
Wozdania z teatralnego rnchu w Paryżu, wspo- 
mniałem był o p. Claretie, którego dziełko 
mię*dzięcznicyć, — jakkolwiek jest dziełem 
tang nikatskiego pośpiechu, uczciwością swoich 
Dają zli na bliższą zasługiwało wzmiankę. 
Asi tem samem nazwiskiem p. Claretie, otwie- 
dajby pył zdania z nowego smni N eo 

w. [ZA 

Poprzedni. ogatszym w poważne eta ja 
ki Czytelnicy przypominają sobie może, z ja- 
m żalem wspominałem o tem gniotącem jarz- 
mie codziennego dziennikarstwa, sprawiającem 
h lk pisarze w publicystyce sznkający imie 
dci ywają zmnszeni do przerzucania się w 
r loma kierunki, w ładnym nie mogąc two 
aś prac snmiennych i wyczerpujących. Pod 
QM względem, Claretiego za typ paryzkiego 
Miennikarzą poczytać można. Na przemiany 
publicysta, historyk, powieściopisarz, feljetoni- 
sj. dramaturg, Claretie liczy dziś zaledwie 
"6 lat wieku, a nazwisko jego jest jnż znanem 
Powszechnie w całej Francji, a nawet w całej 
Zagranicznej, Jecz francuzką literaturą zajmują- 
caj się publiczności. Urodzony w r. 1840, oto 
20 Claretie pisze o początkach swojego zawodn 
literackiego: re 

„Pierwsze moje wystąpienia datują się zr, 
1860, w młodym przeto, bardzo młodym je- 
BZCZę wieka wstąpiłem w szranki literatury, 

jak mówiono dawniej o wstąpieniu do pe. 
Wnego zakonu, i zacząłem poświęcać się zawo- 

owi, który mnie czarował i do końch uśmie- 
Chać mi się będzie. W dniu, w którym po raz 
pierwszy nazwisko moje wydrukowane wi- 
działem, przypominam sobie, iż odprowadzano 
Ra cmentarz Murgera. Dzisiaj jeszcze widzę 
w Szaremi chmurami osłonięte niebo, to roz- 
wodniona na ulicach błoto, ten cmentarz tiu- 

em ludzi zaległy, ten krzyż z czarnego drze- 
da: DA którego tle białemi literami wypisane 
wieciło nazwisko Henri Murger, i ten, 
y białej kapie, osłaniającej trumnę, ułożony 
„kieł z fiołków, ostatnich fiołków, „Jakie ofia- 
oWągo poecie, który z nich tyle uwił świeżych 
paaków dla swych bladolicych miłostek. — 
į gtępowałem w literackie szranki burzliwego 
cy zawliwego dziennikarskiego zkWodu, w 
RWili właśnie, gdy składano do grobu osta- 

lego reprezentanta literackiego bractwa cy- 


dnów. Lecz nie Sądzę aby ta literacka cy. 
Kańszczyzna (la AN kiedykolwiek pokusić 
le była zdolną. Pomimo całego jej uroku 


= 


młodości i szlachetności & wolności, brak w 
niej gruntu, bo brak namiętuości. Powiedział- 
bym, że niema w niej istotnej miłości, lecz że 
jest ona jedynie rodzajem kaprysu dla „wol- 
ności..." 

W istocie pierwsze wystąpienie literackia 
Claretiego miały miejsce w 20. roku jego życia 
a polem dla nich były tak zwane drobne dzien- 
niki, jak łe Diogene, który młodym przybyszom 
ochotnie otwierał awe szpalty, a w liczbie 
swych współpracowników posiadał kilka na- 
zwisk dzisiaj różnie znanych, jak Jules Lermi- 
na, Alfred Assollant, Ernest d'Hervilly, Hec- 
tor Pessard, Paul Sanniere, i inni. Wkrótce 
potem dostał się Claretie, na współpracownika 
do wielkich dzienników, jak la France, inb la 
Presse, w której w r. 1862 drukował w odcinku 
pierwszy swój romans Une drolesse. W latacli 
1865 i 1866 czytaliśmy dwa inne jego romanse, 
od pierwszego bez porównania lepsze: Robert 
Burat i Mademoiselle Cachemire. Wszedłszy do 


nie dzieli pnblicznej wesołości, jego zaś smutek 
siluie nwydatnia się na tle tego tryumfu. Zkąd 
ten smutek PRE Eo Na pochwyconym szpie- 
gu znalazł był dowody, iż jego własny ojciec 
konspirnja przeciw rządowi, za który Syn naj- 
szłachetniejszą krew swoją przelewa, Jakaś sil- 
niejsza wrzawa wyprowadza go z zadumy; to 
złowieszcze krzyki tłuszczy Olaczającej młodą 
arystokratkę, Mareelę de Kermadjo, której po- 
chodzenie odkryto po ubraniu narodowem wier- 
nego jej aługi, Bretona Porhowet, Alfred rzuca 
się wśród tłuszczy na pomoc prześladowanym; 
zokrzykiem: „Tu już niema sni białych ani nie- 
bieskich, Francuzi sy tylko!* — uspokaja tym 
okrzykiem namiętności Uumu, i uprowadza Mar- 
celę, której wdzięczność dla zbawcy, a z niej 
rodząca się miłość obojga młodych, podaje pier” 
wszą nić dramatycznej intrygi. 

Drugą nić tej intrygi Stanowią trudności, 
jakie młodzi zakochani zwalczać będą musieli. 
Marcela jest już zaręczoną Z hr, de Favrol. 


dziennika POpinion Nationale wydał dziełko 
filozoficznej treści ła Conscience i był tez 
współpracownikiem filozoficznego przeglądu 
la libre Conscience — obok Juljusza Simon, 
Wiktora Hugo, Saipte-Beuv'a i innych znakomi- 
tości, obok których spotkać też można było 
niegdyś waszego współpracownika $. p, Czyń: 
skiego, i polskiego weterana hr. de Roche- 
tin. Przerzucająe sig z filozofii do historji, wy- 
dał następnie trzy dzieła, bardzo przychylnie 
przez krytykę przyjęte: les Derniere Monta 
gnarda, la Convention en Exil, l' Histoire de 
Camille Desmoulins. W końcu dostały się utwo 
ry Cłaretiego do teatru. W chwili zaś obecnej, 
gdy cały Paryż biegnie oglądać jego 5-aktowy 
dramat les Muacadins, szczęśliwy autor zapeł: 
nia poniedziałkowy odcinek, czyli przegląd toa- 
tralny w Presse, i przesyła tygodniowe poga- 
danki paryskie do Indépendance Belge. Kto w 
36 roku Życia okonał tyle, może powiedzieć o 
sobie, iż zawód jego literacki jest zapełnionym 
i bogatym. Lecz powróćmy do dzisiejszych Mu- 
acadina. 

Dlaczego Claretie ten tytuł dla swojego 
wybrał dziełka, trudno odgadnąć. Mucadina 
jest to nazwa, która ozuaczała za dyrektorjatn 
bractwo młodych próżniaków. Takich samych 
za ostatniego cesarstwa zwano lea petits creved, 
les cocodea, a dziś nazywają ich les gommeuz. 
Ale ci Muacadina dostarczają antorowi zaledwie 
tła, na którem rysują się główni jego dzieła 
bohaterowie. Być może, iż jedynym celem tego 
tytułu jest nprzedzenie słuchaczy, iż rzecz dzieje 
się podczas dyrektorjatn i rozlicznych z tej e- 
poki konspiracyj, w których sami tylko les Mus- 
cadine nie przyjmowali ndziału. 

Rzecz cała rozpoczyna się trynmfalnym po- 
wrotem z włoskiej kampanii armii jenerała An- 
gerean, w której poznajemy się z młodym bo- 


Rodzina wymaga od niej tego związku dlatego, 
ażeby tym sposobem wynagrodzić hrabiego za 
usłngi, oddane sprawie rojalistów. Hrabia de 
Favrol osobistej Ładuej nie ma wartości, jest to 
bowiem awanturnik, iutrygant, a bawi w Pary- 
żu dla konspirowania przeciw dyrektorjatowi. 
Ta właśnie konspiracja podaje trzecią nić in- 
trygi dramatycznej, gdyż toczy się ona głównie 
między hr. de Fayrol, a ojcem Alfreda, starym 
Lafresnaie, nadużywającym w ten sposób naj- 
haniebniej zanfania, jakie mu zapewnia stano: 
wisko jeneraluego sekretarza przy ministrze po- 
licji Stary zaś Lafresnaie, do owej chwili nie- 
poszlakowanej prawości republikanin, dopuścił 
się zdrady publicznego zaufania dla żądzy zła 
ta, Zamiast odrzucić propozycje hr. de Favrol, 
a jego Samego wydać ministrowi policji, dał on 
powolne ucho namowom intryganta jedynie dla 
tego, że pragnął być bogatym, aby zapewnić 
życie pełne roskoszy swej młodej żonie, Joan- 
nie, którą stary Szalenie kocha. Biedak nie do- 
myśla się nawet, że ta ubóstwiana przez niego 
Joanna, jego Żona, jest także kochanką hr. de 
Favrol, jego spólnika w zdradzie, 

Intryga w ten sposób Została zawiązaną 
przez zręcznęgo autora. Wszystkie osoby w 
niej występujące pozostają w ścisłym ze sobą 
związku, cała też akcja zamknięta jest w gro- 
nie osób zgoła wzajemnie od siebie zależnych. 
Alfred kocha Mareellę, narzeczoną hr. de Favro, 
ten zaś za kochankę ma żonę ojca Alfreda, 
który wraz z Fayrolem konspiruja; z tej zaś 
konspiracji Alfred pragnie wyciągnąć swego 
ojca, aby nazwisko rodzinne od hańby ocalić i 
z godnością pojąć Marcellę za żonę. 

Dwa pierwsze akta, w których słuchacz 
chwyta rozliczne nici tej skomplikowanej in: 
trygi, SĄ może za długie, i z pewną niecierpli 
wością publiczność czeka właściwej dramaty 


haterem Alfredem Lafresnaie, synem. jeneralna- 
go sekretarza ministra policji. Alfred Lafresnaie 


cznej akcji Rozpoczyna ją w trzecim akcie 


ojcu, iż wie o wszystkiem, o jego zdradzie, o 
czekającej go hańbie i zaklina go na wszyst- 
ko, aby powrócił na drogę obowiązków, na 
której dożył tej szlachetnej siwizny jaką syn 
jego tyle kochać i tyle szanować się nanczył. 
Aczkolwiek głęboko poruszony, ojciec atoli od- 
mawia; — a Odmawia stanowczo; gdył z hr. 
Favrol wiąże go jakiś fatalny pakt, którego 
złamać nie może, Wówczas Alfred, zgrozy swej 
hamować nie mogąc, przysięga, że choćby sam 
jeden tylko przeciw tej konspiracji miał wy: 
stąpić — to pierwszą przeszkodą jaką stary 
Lafresnaie znajdzie na swej drodze, będzie trup 
własnego syna. 

Szczęściem dla Alfreda i... dla słuchaczy, 
których pełne szlachetności deklamacje dziar- 
skiego młodzieńca chwytają za serce — znaj- 
duje on naturalnego sprzymierzeńca w młodej 
swojej macosze. Joanna dowiedziała się o za- 
miarach swego niewiernego kochanka hr. de 
Favrol co do Marcelli, klórą niezadługo ma a- 
wanturnik poślubić; i właśnie w chwili, kiedy 
kobieta występna a zdradzona, o zemście tylko 
marzy, podsłachana pomiędzy ojcem i synem 
rozmowa, podaje jej w ręce broń straszliwą. 
Denuncjować niewiernego władzom byłoby dzie- 
łem jednej chwili, lecz... taka denuncjacja po- 
ciągnęłaby za sobą proces, śledztwo, wykrycie 
stosunków starego Letresnałe z Favrolem, ztąd 
hańbę dla ojca i syna. Nadto, jako konspirator 


Favról byłby tylko rozstrzelany -— poległ by 
jak żołnierz, z honoróm. Taka zemsta Joannie 
nie wystarcza, aby zaś znpełną być mogła, wy- 
maga najprzód ocalenia męża, a następnie dla 
niewiernego kochanka śmierci hańbiącej, śmier- 
ci zwyczajnych złoczyńców — gilotyny. 

Na razie Joanna próbuje tej samej drogi 
jakiej w trzecim akcie użył Alfred. Mężowi ch 
nóg upada prosząc, aby zerwał stosunki z Fa. 
vrolem, aby houoru własnego na szwank nie 
narażał i publiczny zachował dla siebie szacun: 
nek. Lecz gdy zaklęcia żony nie większego do- 
znają skutku aniżeli prośby syna, Joanna chwy- 
ta się ostatniego środka rozpaczy — i chcąc 
w mężu obndzić taką nienawiść, któraby na 
wszelkie inne względy obojętnym czyniąc na- 
tchnęła chęcią poświęcenia Favrola, wyznaje 
mu, że jest Żoną niegodną, że jest kochanką 
Favrola! Lefreśnaie, zrazu tem wyznaniem 
przygnębiony, ocknął się i żonę zabić jest go- 
tów — lecz... czy Śmierć niegodnej powróci mu 
stracone złudzenia i splamiony honor męża ? 

Joanns śmierci z ręki męża unika, albo- 
wiem w tej stanowczej chwili rozpaczy i nie- 
mocy, zajaśniała dla niej inna myśl zemsty. W 
piątym akcie naznacza Favrolowi achadzkę. 
Wśród pieszczot wykrada mu te właśnie pa 
piery, któremi Lefresnaie jest związanym. Fa- 
Yrol chce je odebrać — zrazą ga prostą za- 
bawkę. zą miłosny figiel kochanki kradzież t 
poczytując. Lecz zdumiony cofyął się gdy prze 


Scena między ojcem i synem. Alfred wyznaje 


aobą już nie kochankę ale farję i szaloną lwi 


cę spostrzegł. „Wszystko stracone — woła do 
niego Joanna — ty sam jesteś stracony, 8 stra: 
cony przezemnie. Za chwilę, policja ściągnięta 
przezemnie, wpadnie tu do tego pokoju i tam 
gdzie miłości sznkałeś, hauiebną tylko śmierć 
znajdziesz |* 

Favrol przerażony chwyta za sztylet : „Pa- 
piery moje — papiery! — lub śmierć I* 

Joanna się śmieje, szydzi z kochanka, pod- 
zega go i naigrawa się. Dla niej już niema 
przyszłości — śmierci więc pragnie | śmierci 
szuka. Rozumuje ona w swej zemście, że Fa- 
Yrol śmierć jej zada sztyletem — to go już nie 
jako szlachetnego konspiratora, lecz jako mor- 
dercę na plac publiczuy, pod gilotynę popro- 
wadzi. Rozwścieklony Favrol niczego już nie 
słucha, nic nie widzi, sztyletem sznka serca 
i znalazł go. Krew barwi suknię kobiety, 

Na krzyk Joanny tłum wpada do pokoju ; 
Favrola rozbrajają. Wśród tłumu pojawia się 
stary Lafresnaie, listem Joanny  uprzedzouy. 
Jak promień słoneczny z pod czarnych chmur 
gradowych, wśród ostatnich cierpień konania 
na natach Joanny pojawia się usmiech, try- 
umfu ? może miłości! Sztywniejącą już ręką po- 
daje mężowi wykradziona u Favrola papiery i 
szepce ostatnie konającym głosem słowa: „Ho 
nor twój jen straciła — ja ci go powracam !* 

Alfred prawdopodobnie ożeni się z Mar- 
cellą. 

Pomimo, iż dramat ten rozwjją się na tle 
hiatorycznem, zagarniając Ww racle swój polity- 
czną konspirację, pomimo iż widzimy w nim 
dwa polityczne stronnictwa, i spotykamy kilka 
historycznych nazwisk, ani przecież history- 
cznym, ani też politycznym dramatem ostatnie- 
go dzieła p. Claretie nazwać nie możemy. Kon- 
spiracja jest tu wprawdzie jedną nicią drama- 
tycznej intrygi, zaprzeczyć atoli niepodobna, że 


główną treścią dramatu jest jedynie kobieta, i 
to występna żona. Wszystkie inne działania są 
tylko akcesorjami głównej intrygi. 

P. Claretie rozwinął myśl swoją na tle dy- 
rektorjatu, lecz ta sama intryga ze zmianą zà- 
ledwie nazwisk bohaterów, mogłaby się tak sa- 
mo rozwijać na tle, cesarstwa, restauracji lub 
orleańskiej monarchii. Robię tę uwagę z tej 
głównie przyczyny, iż jeżeli najsympatyczniej- 
szą figurą w dramacie jest młody Alfred repu- 
blikanin, to najbrzydszym jest charakter rojali- 
sty Favrola. Lecz niepodobna, aby w Favrolu 
autor chciał przedatawić typ rejalisty ; tego ro- 
dzaju agentów bez czci i wiary, posiadają Wszy- 
stkie stronnictwa i wszystkie epoki. Stary La- 
fresnaie, posiwiały w zaszczytnem pełnieniu pt- 
blicznej służby republikanin, lecz na starość 
hańbigcy się zdradą dla dogodzenia kaprysom 
młodej żony, to stary a zakochany mąż, równia 
w każdem stronnictwia mogący się znajdować, 
iza typ niestałości repubiikańskież wiary w 
Space dyrektorjatu Poczałapza być nie mąże. 

szelkie przeto odcienia j barwy. polityczna. 


m 


wstanie, i łe w skutek tego wysłali Turcy kil 
ka statków wojennych do Awiony. Podług tycli 
że depesz miało tez wybuchnąć powstanie w 
Epirze. Ponieważ te miejscowości daleko są od 
dotychczasowych miejsc walki i ponieważ nie 
jednokrotnie już mówiono o powstanin albai 
skiem, a każda taka wiadomość okazała si 
myluą, czekać więc trzeba na stanowcze stwier: 
dzenie ze strony urzędowej depesz powyższych 

Polit, Corr. podaje teraz sprawozdanie © 
bitwie pod Prapatnicą nieco odmienniejsze od 
poprzednich. Podług tego półurzędowego orga= 
nu rzecz się miała tak: Powstańcy w liczbie 2400 
ludzi pod dowództwem Lubibraticza i Pawłowi- 
cza otrzymawszy wiadomość, Że silna kolumna 
turecka, składająca się z 3000 Jmlzi, wylądo: 
wała w Kleku, wyruszyli na jej spockanie. U- 
dato im się istotnie "pobić ją *Gdy jednak» Tur. 
cy poczęli się cofać, nadeszła świeża kolumna 
wojska tureckiego 1600 ludzi, która dążyła na 
spotkanie pierwszej i miata za zadanie połącze 
mie się z takową. Powstańcy dostali się we 
dwa ognie; ndało im się wszakże bez znacznych 
strat cofnąć się w kierunku Embini, Gdy obie 
kolumny tureckie złączyły się, zostawiwszy za 
sobą 480 zabitych i rann; pociągnęły w kie- 
ranku północno - wschodni unikając dalazego 
zetknięcia się z powstańcami, Ci ostatni stra- 
eili 80 lndzi tak w zabitych jak rannych. U- 
trzymują oni, że w Anstrji muszą dobrze wie- 
dzieć o ich wygranej, gdyż znaczne oddziały 
Turków, wyparte przez nich ze stanowiska, szu- 
kać musiały schronienia za granicą Austrjacką, 

Serbski metropolita Michał, wydał odezwę 
do wszystkich chrześciańskich Indów Europy © 
poparcie powstania w Hercegowinie i Bośni! 
Wspomniano tam jako przykiad godny naśla- 
dowania Grecję, której przed pięćdziesięciu Jaty 
pospieszano z pomocą, Odezwę tę podpisał we- 
tropoljta, jako prezes międzynarodowego komi: 
tetu pomocy. 


Przegląd polityczny. 


Turcja. Wystąpienie ministra wojny z ga: 
biuetu miało się odbyć w sposób ciekawy. Hus- 
sem Avni basza pomiędzy wazystkiemi tegócze- 
snymi mężami stag i wojskowymi w Tarcji, 
był niewątpliwie /Najbysttzejszym i najwięcej 
prze tsiębiorczymć nie mógł się więc od czasu 


stanowczo i z większem domaganiem się niż mu 
lo stanowisko jego pozwalało. Równie energi- 
geny, „ale pod względem poliłycznym rożlto- 

sjewy Sami Dasz „, odpiera? pałą silą pu 
czne pretensje Huażsiną. Mimo tg Mabnug 


że niecą załący, a nawet przesadzony, tak iż 
ostatecząe następstwa może nie będą dla Porty 
zb t pomyślne 
ię przywrócić porządek w inny Sposób, a nie- 
koniecznie mieczem. I Rada pacyfkacyjna. 
powiadająca reformy, jeą6 jego wyłącznie d 
łem, na podstawie którego uwolnił się od Hus- 
seina, sądząc, że godności Porty największą od- 
daje usługę. O ile jednak -uzasadnionem jest 
przypuszczenie, że Mahmud basza chciał przez 
wydanie irady uprzedzić dążenia dypiomatywz 


Ziemie polskie 


(Przemówienie marszałka sejmowego na seji 
mia poznańskin, — Kradzież popełniona przez u 
rzędnika Niemca w Pr, Ilawie - 
księży szłąskich. — Uwięzienie k», Schnłza w dy- 
eeezji warmłńskiej. — List z Olaztyna, Kon- 
trybucje i podatek ma cerkwie w litewsko-rnskich 
prowinejach,) 

Na pierwszem posiedzeniu sejmu poznań. 
skiego na przemówienie prezesa  nączeluego, 
Giiuthera, odpowiedział marszałek sejmowy, 


Oświadczenie się 


sa pojedynczych stanów i reprezentowanych w 
nish związków, ta jednak wszystkich ożywia 
myśl, że maszelm jest zadaniem rożważyć mal 

|życie, jak « jednej strony Bależy rozszerzyć i= 
rządzeniąj zaklal ula dobrat kraju i jego 


I 
[mieszkańców i do Bkutecznego je uzdolnić dzia» 


bssza niemniej usiluje zachować niezawisłość 
Porty, jak jego rywal. Niejeden krok polity |łania bez nadwerężenia siły podatkowej pro- 
czny ostatnich dni stwierdza to w sposób jno: |wincji, która iuż do najwyższego stopuia na: 


prężoną została. 
Wiem, iż imieniem stanów mogę dać za- 


W każdym razie jednak staralpewnienie, iż i obecny także sejm w tym sa 


mym duchn zaczyna Swe prace i do końca je 
dcprowadzi. 

Ważność jednak opisanego zadania niema 
być z uszczerbkiem dla traktowania reszty za- 
powiedzianych propozycji; zbadamy je, poświę: 
simy im uwagę, jaka się im przynależy, a wi- 
tamy mianowicie z wielką radością królewskie 
rozporządzenie całem wykonania prawa 0 ry: 


mocarstw, pokaże dopiero dalszy rozwój tej |bołostwie, ważnego dla naszej w jeziora tak 
sprawy. bogatej prowincji, jako też regulaminu celem 
wykonania prawa o zarazie na bydło, które 


służy interesowi chowu bydła, owej najważniej- 
szej gałęzi gospodarstwa. 

Zapowiadź łaskawego współdziałania Wa: 
szej Ekscelencji przyjmuję z wielką wdzięczno: 
i apewnia namn ono bowiem odpowiednie 
nie prac naszych. 

Nie mogę zaś skończyć nie wspomniawszy 
z żalem męża, który przez dłaższy czas nale- 
żał il) sejmu jako członek, a w r. 1871 stał 
na jego czele, potem zaś po naszem ostatniem 
zebraniu się, po długiej ciężkiej chorobie przez 
śmieć zabrany z grona naszego zostal. Pewne, 
świalle Kierownictwo jego i uprzejmość w po: 


jak następuje : 
Dostójny panie komisarza sejmowy! 
Proprzycje, jakie Wasza Eksceilencja za: 


aajwjąkice o są zuaczenia, dla czego % intere: 
sem śledziliśmy ich wyliczenie. 

Na pierwszy plan nasuwa się przytem wy* 
konanie prawa dotyczącego dotacji związków 
prowincjonalnych i powiatowych, i to wolno mi 
zapewne- uważać za najważniejsze nasze za- 
danię. 

Podczas kiedy stanowemu zarządowi ciasne 
dotąd zakreślone były granice, a obszar jego 
ograniczał się przeważnie na opiece nad nie- 
szczęśliwymi, na ciele i duchn  cierpiącymi ro- 


ustąpienia swego z W. węzyralu przyzwyczaić 
do tego zupełme, aby sytuacja polityczna nie 


sci uczuć, że pierwsze w państwie tureckim 
stanowisko po sułtauie, zamienił na tekę mniej 
mającą znaczenia pod waględom 
Essad basza bý? tylko z imienia W. wezyrem, 
podczas gdy poprzednik jego Hussem Avm ba: 
Saa pozostał nim de facto. Lecz właśnie wpływ 
Husseina sięgający jo 2a jego stanowisko, pod- 
kopał pozycję Kssada i doprowadził w. koheu 
ilo upadku tego ostatniego i zastąpienia go w 
W. wezyracie przez Mshmada baszę. Ten co 
do energii i stałości zasad pod wield względa- 
mi podobny do Husseina Avni baszy, nie był 
od samego początku człowiekiem, po którymby 
się można spodnice iżby mógł dłużej działać 
wspólnie z Husseinem , szyscy widzieli, iż 
nieaniknioną jest chwila wybucha między tymi 
obu chciwynńi sławy mężami. Przesilenie przy- 
szło szybciej, niż sią spodziewane. Przyczyną 
stały się zaburzenia w prowincjach słowiańskich 
i wywołano nią stanowisko Porty względem 
mocarstw europejskich. 

Hussein Avni basza, który w ostatnich 
czterech tygodniach wiele pod wzgledem woj- 
skowym naprawi! w prowincjach, które rokosz 
Paa + co gdyby się wcześniej było stało, 

orta nie bylaby miała tyle kłopótu, ile ma 
teraz, nie chciał nić słyszeć o Koncesjach, re- 
formach, radach, mocarstw i akcji konsulów. 
Chciał tylko, aby się trzymano programu naj: 
bezwzględniejszej wojskowej represji, nawet 
wtedy, to miało zamącić stosunki Porty 


jakie RC w tym dramacie, służą jedy. 
nie do ściślejszego zawiązania intrygi, a nie 
do utworzenia odpowiednich typów. Barwy te 
i odcienia polityczne przy dzisiejszym nastroju 
społecznych i politycznych pojęć we Francji, 
zapewniały autorowi powodzenie, na które też 
obrachowane były deklamacje niezbyt naciąga. 
ne młodego Lafresnaia. 

Powodzenie też dopisało autorowi Ww zW- 
pełności. Pomimo wczesnej jeszcze jesieri, tłu- 
a oblegeją wieczór Teatr historyczny. gdzie p. 

aretie przedstawił swoje dzieło, © w którem 
pomimo »nżytego już tematu występnej GLi 
autor znałązł przecież sytuację nową. Ów wspó! 
nik żdrady żony, będący zarazem wspólnikiem 
zdrady męża, ten rodzaj zemsty zdradzonej ko- 
chawki i zarazem sposób odkupiebia win wzglę: 
dem męża, to obmycie płam żony występnej 
krwią, żony, poświęcającej się dla ocalenia do 
brej aławy męża, w pięknem pda pw świe: 
tle uczciwość zwyczajnych antorowi tendencyj. 

Że względn na architektonikę dramatu mò- 
żnaby podnieść niektóre zarzuty, lecz ułomno- 
śei te opłacają hojnie rytuscje prawdziwie dra- 
matyczne, których nie brak w dziele p. Cla- 
retie. Chętnie też w tem zasłużonem powodze- 
nia dyrektrjalnych Mascadine, widzą dobrą za- 
powiedź dla otwierającego się zimowego 3620- 
nu w paryskich teatrach. 

Paryż d. 29. września 1875 r. 

8. R. Konwicki, 


Różności. 


* 0 zamknięciu klasztoru w Łąkach (w 
Prasiech Królewskich), o czem krótko już wspom- 
nieliśmy, podaje Gazeta Toruńska szczegóły na- 
stępnjęce: „W poniedziałek 27. września o godz. 
Bej po poładniu wydalono urzędownie ostatnich 
mieszkańców klasztoru, a klasztor, kościół i wazel- 
kie Inne bndynki pozamykaao i nrzędownie opie- 
czętowano. Cisza grobowa zaległa teraz w bndyn- 
kach klasztornych I w całej wiosce. Dzwony się 
nie odezwą, nawet zegar przestał chodzić. Jnż w 
niedzielę około wieczora rozeszła się wieść po Lẹ- 
kach i najbliższej okolicy, że sekretarz powiatowy 
p. Moisterknecht w Nowem-Mieście odebrał od re 
jencji rozkaz, ażeby klasztór t kościół łąkowski jak 
najprędzej zamkaął, To też w poniedziałek od sa- 
mego rana wcześnie przed wschodem słońca ko- 
śtiół i Kalwarja były przepełnione wiernymi, któ- 
rzy się licznie zgromadzilł dła pożegnania ukocha- 
nego klasztoru. Wszysty zachowali uroczysty spn- 
kój i powagę, jaką winni byli świętości miejsca, 
Dopiero, gdy po odprawieniu ostatniej mszy św. 
ks. dziekan Kloka z Nowego-Miństa otwierał cy- 
borjnm, ażeby Przenajświętszy Sakrament przenieść 
do kościoła farnego w Nowem-Mieście, powstał nu- 
gle w całym kościele rzewny płacz i jęk, najtward- 
aze serca wzruszający, z którym odprowadziła ca- 
ła rzesza X, dziekana do powoza. Skończyło się 
spokojnie; łza zastąpiła skargę, jęk był jednym 


i tylko 


wania się w pewnych kierunkach materjalnemi 
interesami wszystkich mieszkańców prowincji, 


PEŚWE ma nam teraz być poruczoną opieka nad wszy- 


s:kiemi drogami i traktami, a więc nad utrzy- 
mywaniem i budowauiem arterji komanikacji, 
nad popieraniem melioracji krajowych, a więć, 
ponieważ rodzinna prowincja nasza przeważnie 
tyje z rolnictwa , opieka nad Żywiącą wszyst- 
kich matką, dalej nad zakładami, stowarzysze- 
niami i publicznemi składkami, których celem 
nie tylko dobroczynność, Jecz sztuka i nauka, 
u zarazem mają nam być podane środki do 
skutecznego wszystkich tych celów popierauia. 

Jak wedle słów poety, człowiek rośnie z 
wyższemi swemi celami, tak i sejm, który po- 
wołany został do narady i uchwalenia zarządu 
i norm na tym rozszerzónyła Obszarze wydaje 
się być jednym z najważniejszych , jakie kiedy: 
kolwiele się zebrały, ile że zakończy prawdo: 
podobnie szereg zebrań, powołanych w tej for- 
mie do reprezentowania prowincji, 
Tak, więc nietylko każdy pojedynczy czło. 
już dzisiaj przekonany jest o wielkości 
zalania, lecz i cała korporacja zajmuje eili gow 
liwie i sumienaie aałatwieniem zadań 0 to 
starać się będzie, by z zaparciem się i wza- 
jomną: uprzejmością połączyć się w uchwałach, 
które trwałęm dla Wielkiego księstwa będą 
błogosławieństwem. 

Doświadczenie ostatniego sejmu któremu 
przewodniczyć niezasłużony miałem honor, ne- 


nek 


powiedziałeś nam jako podstawy obiad naszych, 


dakami, jako też nad moralnie upośledzonymi, 
przez instytucje prowincjonalnej kasy 
była zupałnie zawisłą od niego. Za czasów W. |zasiłkowej, Towarzystwa ogniowego i funduszu 
wezyratu Hesada baszy, bie dał wrzeczywisto-|na żwirówki, nieśmiałą zrobiono próbę zaj mo- 


życiu z kolegami, którą się odznaczał, wierną 
pomiędzy nami zapewniają mu pamięć. 

A teraz, wierni odziedziczonemu awyczajo- 
wi, dajimy, Szanowni panowie, wyraz uczuciu 
czci Ula naszego króla i pana okrzykiew: 

„Niech żyje Jego cesarska i królewska 
Mosg!" 

Niemiecka uczciwość zaczyna coraz częściej 
nie dopisywać. W ostatnich czasach gazety 
przytaczają dość liczne praykłady siwzeniewie- 
rzeń pomiędzy urzęduikawi Niemcami. I tak 
niedawno w Pr. Iławie uciekł rendant kasy 
powiatowej, Wollmann, zabrawszy 4 sobą 60.000 
talarów. Bardzo przabiegie swoją ucieczkę u- 
rządził, aby nie być natychmiast ściganym, Por 
szedł się rano kąpać, zostawił ubranie w ła- 
zienkach, a Sam przeplyuął na drugą stronę 
rzeki, guzie się nbrał w przygotowane już pos 
przednio inne ubranie. Dozorca łazienek Lie tro: 
szczył się wcale o niego, gdyż wiedział, że 
Wolimaun umie doskonałe, pływać. Gdy jedna- 
kowyż po kilku godzinach się, nie ukazał, wszedł 
dozorca do łazienek, w których zastał ubranie 
Wolimanna. Mniemano, że się utopił, i kazaną 
nurkowi w rzece go szukać, lecz gdy spośtrze 
żono w kasie, przez W. zawiadowanej, defekta, 
odgadnięto wszystko, Wollmana osiągnął jednak 
to, 06 chcial, zyskał na czasie, gdyż dopiero 
8 dni po jego ucieczce wydano listy gończe. 

ŚSchles, Ztg, podaje wiadomość jako pewną, 
te dotychczas 23 kałęży z dyecezji wrocław 
skiej oświadczyło się, dż poddaje się ustawom 
państwa. Jeżeliby wiadomość tę sprawdziła się, 
byłoby, ważnym symptomem dalszego. przebiegu 
RAW, duchowieństwa katolickiego % rządem 
praskim, 

Pielgrzym donosi z dyecezji warmińskiej, że 
dnia 14, bu, wieczorem ks. proboszcz Schulz 
w Sofsborku za przekroczenie WAW majowych 
uwięzionym, i w mialem więzienia zaiaknję: 
tym został. Jeszcze dzień poprzednio był pro: 
wadził parafian do Świętej Lipki na urorzystość 
Narodzenia Matki Boskiej, i w sam dzień awię- 
zienia kilka dzieci przyjmował do pierwszej kò 
manii św, 

Gazeta Górnoszlyską zamieszcza następująg 
cy list z okolic Olsztyna w Warmii; 

Szanowny książę te taktorze! 

„Po wszelkich pracach letnich w polu, na: 

stał nmin czas nieco swobodniejszy i wolniejsz. 


C 


z całym zachodem. Polityki tej brpnił więcej jncaylo mnie, że jakkolwiek różnemi są iniere-|od prac, a także i wieczory nastały nam dłuż-|ou inaczej zastawił koaztoryę + 9 ianozej 


sze, gdzie to najstosowniajsza czasy do zajęcia 
się czytaniem książek i pism politycznych. Lecz 
z żalem muszę ci donieść szanowuy księżę, iż 


ludności jest nargdowo | 
i czysto-połskiej. 

„Każdy bowiem więcej jest już poehylony 
ku niemczyźnie, aniżeli ku parodowości przod- 
ków swoich, a chać języka germańskiego nie 
ius, powiada zawsze otwarcie, że jest rodzo- 
nym Niemcom. I cóż lziwnego w tem, kiedy 
ludność tutejąza, nieznająca się na rzeczach| 
w stosunku co dp narodowości polskiej, tak da. 
lece jest obłąkana, 

„Koniec końcem masimy przyznać, że brak 
wielkiej oświaty polsko-narodowej, pomiędzy lu- 
dem tutejszym, jest powodem tych błędów. Co 
prawda, dziś już u nas cokolwiek większe roz- 
miary zajęła oświata polska, aniżeli dawniej. 
Przegląda też i więcej czasopism niż przedtem, 
W bieżącym kwartale, prócz innych pism, 
które nieprzerwanie abonowałem, zapisałem był 
sobie 1 egzemplarz Gazety Górnoszlązkiej jako 
na okaz moim rodakom, gdzie rzeczywiście w 
skutek jej taniości i czysto katolickiej oraz 
polskiej treści, gorliwe poparcie znalazła. 

Właściciele ziemscy tak zwanych „zacho 
duich gubernij“ caratu, wciąż jeszcze opłacają 
kontrybucję, nałożoną z powodu powstania o- 
statniego. Ma to być paliatyw przeciw zamy- 
słom „buutowniezym*, Wedle $t, Piet, Wied, 
kontrybucja ta czyli pobór praceniowy, ściąga- 
ny z dziewięciu gubernij zachodniego kraju z 
posiadlości nieruchomych od osób „pochodzenia 
polskiego, według prelimiuarzy na rok przy- 
szły ma wynosić: w gubernii mohylewskiej 
49.995 witebskiej 57,501 rs. wileńskiej 
rs, mińskiej 118.394 rs, grodzieńskiej 
124.318 rs., kowieńskiej 175.719 rs, kijowskiej 
309,85 rs., wolyńskiej 380.723 rs, podolskiej 
375.099 ra., Jednoczesnie donoszą St. Piet, Wied. 
że, pobór dziesięcinny i procentowy. gruutowy, 
ściągany w tychże guberniach na utrzymania 
duchowieństwa prawosławnego, obliczono na 
przyszły rok jak uastępuje: z gubernii kowleń» 
skiej 40,533 rs. witebskiej 42.650 rs., grodzień: 
skiej 49,177 rs, wileńs 54.509 vs. mohylaw- 
skiej 54.705 rs., mińskiej 68,758 rs, kijowskiej 
127,453 ra, wołyńskiej 158043 ra, podolskiej 
159.838 Va. 


poji 


a- 
chował, wiele rzeczy po kilka razy. Gdym mu zro 
bił tę uwagę napisał mi list tej treści : 

Ponieważ Pan przy, jeszcze niedokończonym 
jgsłynie robisz mi trudności i pragniesz osądzenia 
[obong mojej i kosztów przez rzeczoznawców, do- 
myślsk się, że pann ckodri o proces. Jeżeli mam 
mieć proces, to wolę go mieć przy miadokończonym 
młynłe, jak po skokczonym, Niech się pan miyos 
nie spodziewa, Wanwalem go do adwokata Dobrzańú- 
sklego, aby coś gostanowić, Trzymam zboże od pa- 
jAdziernika do styeznia , a tu zawsze jeuzcko tylko 
4 ludzi koło mlyna robi. 

Wiedziałem, że Schamann nie skończy młyna 
Na termin, bo jako kotlarz nie ma on pojęcia o 
młynach parowych. Spnścit się na Kuszego, a ten 
g znowu pasi Ażeby zaś pokryć swoje niedo- 
leztwo wymawiali się, że ludzia. nie chcą r 

ich żla wiktuję, ATE OTJLTOE PYT 
trmin. Kasche zaręczył, że młyn z upływem no- 
wego termina będzie gotów — wzięto się raźniej 
do roboty, Kiedy jnż maszyna miała być w ruch 
puszezona i kóciot już był zamnrowany, pokazało 
się, że komin był za mały i pod kotem palić się 
nie chcialo, i inne pokazały się jeszcze mankament. 
Miasto zastosować młyn do maszyny, on stosował 
maszynę starą zkąd inąd sprowadzoną do młyna. 
Siła pary obrarać powinna była dwa kamienie, a 
tu ledwie na jeden starczyła  Sprowadziliśmy pr. 
Jaegermanna i ten przyszedł dopiero na to, it wa 
tki są fałszywe. S-humann w skntek tego zobo: 
wiązał się 500zł. odstąpić, albo żądał, by mn dano 
kilka miesięcy czasu do zrobienia poprawek, — 
Gdyby byl Schumann porobil poprawki, które to 
niego należały, maslałby wydać do 5000 z}, wolał 
on zatem, aby się od tego uchylić, weksle żyrować 
na swoją żonę, Rzepak, który mi Schumann zafan. 
tował bał się sprzedać , bo byłby się musia? ra- 
chować. 

Przew, 'Tymzasem Schumann powiada, że 
pan musiałeś być z budowy młyna zadowolony, boś 
mu przesłał liat od hr. Starzeńskiej, w którym to 
zadowotenia jest wyrażone. 

Rasiecki Schuman przedatawił mi, że robi 
kontrakt ma wielki młyn do Rosji, potrzebuje dwia- 
dectwa, W nadziel więc, że Schamanmn, jak obiecał 
do miesiąca zrobi, co jeszcze brakuje, napisałem 
taki list i wyjednatem podpis u hrabiny 

Przew. Po dniu 28. stycznia zrzekłed się 
pau catego inwentarza f młyna na rzecz hr, Sta- 
rzeńskiej, przezco wyszedłed z obowiązku płacenia 
Schumanowi, Wprawdzie przystępujesz pan potóm 
do apółki z p. br. Statzeńską, ale niebawem żnowa 


Z Izby sądowej. 
Oszustwo zupełnie nowego rodzaju. 


(Dalszy ciąg) 

Dalsze przesłuchanie Rusiackiego, 

Przewodniczący, Przystępojemy teras 
do drugiej aprawy t. |. da młyna parowego, Oskar. 
żenie czyki panom zarznt, żeście kazali wystąwić 
sobie oa kredyt młyn, a potem odstępując od dzier= 
tawy, a z nią 1 młyn — więc nie mając już do 
tego młyna żaduego prawa — wystawiliście dwa 
weksle na.zapłacenie należytośsi Schniuaua. Gdzieg 
był fundusz, kiedy ani młyn ani dzierżawa do was 
nie należały, Oskarżenie upatruje w tym podstęp, 
Rusiecki opowiada diugą bistocję o radze- 
niu się iażynierów, posznkiwaniu maszyny odpowie- 
dniej, w końcu stauęło na tem, że Schamann prze» 
dłożył kosztorys, (ż koszta mlyna wynosić 
będą razem 6821 zł. Rzeczywiście dotąd Schuman 
nie poniósł żaduej szkody, dopiero jego połączenie 
się z Nizinieckim przeciwko maie, i sprowadzanie 
tej aprawy przed sąd przysięgłych, szkodę mu przy: 
niesie. Ugoda z Schumanem atangia taka, że mamy 
mu zapłacić zadatku 2000 2ł., przy odstawie. dra 
gle 2000 zł,, — resztę zaś po miesiącu, t. j. po 
adbytej próbie, Schumann zobowiązał się młyn po- 
stawić w przecłągu „dwóch miesięcy, "Tymezasęm 
Schumann, który: wygotować wiał plan oa przero- 
bienie budynku takowego długo nie uadsyłał, a roboty 
okolu, młyna nie rozpoczynał, bo budynek nie był go- 
tów. Później zaczął roboty trzema ludźmi, Gyly termin 
minął, zaczął się Schumana wykręcać aztnozkajni, 
Przekonałemn sis 


też z ruchynków Suhamaqni, że |Sta'zeńskiej. Pułnomocnictwo 


przelewasz prawa swoje na Julję Rnsiecką — więc 
Schumann nie miał zabezpieczenia ? 

Rnaiecki. Tu głównie idzie o datę 38. 
stycznia, wtedy fundusze moje nie były. nkryte, 
Riedy mnie aresztowana miałam 25,000 zł, pretou: 
aji u Starzeńskiej, o tem więdział Schowaan, 

Następpie mąsiął jeszcze Rwaiecki dawać gios 
które wyjadulenia na Żądanie prukaratora p. Im. 
żańskiego, obrońców i sędziego przysięgłego p. Dy+ 
meta, którę jednak dla braku miejsca opuścić jg- 
kteśmy zmuszeni, e 

Przew. 21. grodnia 1873 skończyła się wam 
dzierżawa, nie mieliście żadnego do kreacencji 
prawa,,a jednak 16. stycznią 1874 aprzedaliście 
Robertowi Domaawi 150 korcy pazenicy, zabralidcje 
75 worków i Dome nie otrzymał od wa.nigdy api 
pszenicy ani worków, 

kusięcki, Domas nigdy nie zuałem, W po. 
łowie Intego, dowiędziaław się, że nadeszły. worki 
na pszenicę, nie wiedziałem, nawet, żę te waski po. 
chodzą ad Domaa, kośmy kilka «al worków mamó- 
Pell z. Włednia. Później dopiery rzecz się wyjadni- 
ta, że Niziniecki sprzedąk Domeayi, 140 kusy pasza 
nicy. I sfalszował na odnodnyrm liście i weksla swoj 
podpis. Ja o tem nie nie wiedziałem. Zapłakę tego 
długu później przyjąłem na siebie, bo miałem pie- 
ałądze Nłzińleckiego, 

Co do faktu eprzółania 400 korey rzepaku 
Marknsowi Falkowi podaje Rusieeki, że do tej sprze- 
daty zniewolony był przez hr. Starzeńskiego, który 
gwałtowule potrzebował pieniędzy oe weðele, Do 
tej przedaży potrzebne było pełnomocnictwo hr. 
wygotowa! I posłał 


nią się czasy, a z niemi wróci do życia, co wie: 
lu przedwcześnie mieni być pogrzebanen na zawsze, 
Wszakże i klasztor łąkowski nie po raz pierwszy 
zamykają l... 
oznaką bliskiego otwarcia go oa nowo. 

Gdy już była świątynia zamknięta, przybył? z 
daleka ksiądz staruszek, który od 36 lat nie wi- 
dzfał cndamt ałynącego obrazn, i zmartwiony nie- 
wymownie, że nie zdążył zjechać przed zamknię: 
ciem świątymi, prosił rządowego urzędnika o wpu 
szczenie go do kościoła. Pozwolono, otwarto ko- 
Ściól na nowo, a gdy obraz odsłoniono, glache łka 
nle zastąpiło słowa modlitwy i było ostatnim al- 
tem, który świątynia ta słyszała przed zamknię: 
elem ostatecznem 

Wszystko skończyło się spokojnie wodl» próśb 
i napomnień O, gwardjana, ks. Kiefera I k», dzie- 
kana Klokf, do czego taktowne postępowanie p. 
Meisterknechta wiele się przyczyniło. Z 00 Re 
formatów jeat jut Czterech w Ameryce, dwóch w 
Tarcji, reszta nie wie jeszeze, gdzie ich Bóg za- 
prowadzi, Braciszek jeden już po raz drugi z kla. 
sztoru wydalany, da Bóg, wróci po raz trzeci, aby 
tu Boga chwalić i kości złożyć na zawsze.” 


* Zemsta zazdrośnicy. Ciekawego spusebu 
pomszczenia się na niewiernym mężu swoim, użyła 
zazdrośca żona jakiegoś urzędnika w Petersburgu, 
Poczciwy małżonek tłumaczył się, że wieczorami 
ma słażbowe obowiązki do spełnienia d dlatego 
wraca późno do domu. Spóźnienia ie powtarzały 
się jednak zbyt czysto, Żona podejrzywać, zaczęłw 
męża, a uwiadomiona 0 życiu jego przęz jednego 
z kolegów biurowych, postanowiła zemócić się, Min 
zdradzając się niczem oczekuje pewnej nocy swego 
męż» w knchni, w chwili gdy na dworze okropna 
halała bnrza, Gdy nadszedł, pomaga mu przy roz: 
bieraniu zmoczonego odzienią Í każe mn się poło- 
żyć do łóżka. Nie trzeba mu tego mówić dwa ra. 
zy. Stradzony małżonek kładzie się wygodnie, a 
pani domu zaczyna tymczasem dąć z całej siły w 
gamowar, tak Że dym kłębami tłoczy się do poko- 
ja. Zdziwiony mąż pyta się co znaczy ten dym 
gryząry go w oczy, ona powiada, Że chce go ogrzać 
herbatą i w istocie wkrótce pojawia się w pokoja 
z ogromną szklanką złotej cieczy. Mąż z ochotą 
wypija ją do dna, a Żona patrzy nań iekawie, Gdy 
skończył, pyta czy mn smakowało i czy nie czuł 
czego nadzwyczajnego w herbacie. Mąż przeczy. 

— A wiesz co to była za herbata, ciągnie da- 
lej oszukana małżonka, należy ona do najdroższych 
jakie kiedykolwiek piles w swym życiu. Samowar 
zagrzaam 600 banknotami, które sobie zaoszczę- 
dziłeś i schowałeś do szafki. Teraz z pewnością 
skończą się twoje Nocne wędrówki! 

Wyskoczyć z łóżka i otworzyć szafę było dzia: 
łaniem jednej chwili, Niestety! słowa jego żony 
były prawdą. Wszystkie zaoszczędzone pracą kil. 
kumiesięczną pieniądze swego męża spaliła w pięć 
miant aa popiół, 


t4 28, z. m. donosi, że znany korespondent dzien- 


shaam =ntaniania tamo, co tak głęboko zraniło ser- 


szuka! w Afryce Lfvingston'a nadesłał z środkowój 


„ a cicha modlitwa wyrazem nadziej, że znie- 


Może i następtjące wydarzenie jest 


Afryki list, w którym donosi, 
Nyamtza i odkrył nakoniec Źródło Niln, 

* Kwartet psi. Tresura paa doszła teraz do 
punkti kulminacyjnego, gdy niejakiemu p. Tanu- 
nerowi udało stę wyówiczyć pay dð tego stopnia, 
że za danym znakiem wykonują one w toale szcze: 
kania naturalnie, pod jego kiernnkiem rozmaite pte» 
set. Psy te prodnkują się obecnie w teatrze paryz. 
kim zwanym „Folies Bergères“, a na ostatniem 
pr edstawienin odśpiewały wold I arję z Rigoletta": 
„l doana e mobile,* Każdy z psów posiada tylko 
po dwa tony, pierwszy © i g, drugi e i À, trzeci 
dia, czwarty f i fs. Jestto jedna z najświeź. 
szych nowogeł, a Figaro tak pisze o tym koncer- 
cie: „Byliśmy obecni na tym koncercie; niemanz 
nic zabawniejszego nad to; włosy jednak powsta- 
Ją na głowie na myśl, jakiej olbrzymiej wytrwało- 
ści I cierpliwości było potrzeba, aby do tego eto- 
pnia wykształcić hezrozumne stworzenia. * 

* Pierwotny człowiek. Niedawno donosiliś. 
my o odkryciu bndowli nawodnych na bagnach w 
pobliża Tmblany, teraz zad nowe, a ciekawe do- 
chodzą nas Bzczególy o odkopania rzczątków pier- 
wiastkowego człowieka. Odkrył je kierownik wyka- 
jpalisk p, Pernzi, a oglądał ua rozkaz ministerstwa 
wraz ż kustoszem muzealnym p. Deschmanem pro- 
feso” dr. Wilekens z Wiednia. Dowiadujemy się 
równocześnie, Że cesarska akatemia mmiejętności 
w Wiednia znaczne fnndasze przeznaczy w przy- 
szłym roka dla rózposzętych wykopalisk Inubłań- 
skich, 


* 


Pomór wschodni. (Wyjątki ze sprawozda- 
nia dr Jana Telafusa (z Litwy), wysłanego w r. 
1872 przez rząd moskiewski na miejsce, gdzie 
przedtem była zaraza. ') 

Dla zbadania kwestji co do wątpliwej zarazy, 
miałem zwiedzić prowincje sąsładnjące z Kurdy- 
stanem i sam Knrdystan, Wyjechawszy dnia Li. 
maja 1872 « miasta Tanris (czyli Tebria) , zwie- 
dziłem miejsca następujące: miasta Khol i Dilmaa, 
prowincją Salmazką, m. Urmisz , prow. Szelduzką, 
Debokri, Susztulag, m, Mian nab, prow, Mikriską, 
miasta Sakkiz i Bannab, prow, Merywańaką, kwa- 
santang tnrerką Bistańską i posiadłości tareckie 
między Kiżeldżą a Pitszuinem, gdzie się znajduje 
kilka tysięcy rodzin Dżafów i m, Sfnua, 

Wracając ze Sinny, czyniłem poszukiwania w 
obwodach Geruskim i Afszarskim, a przeszedłazy 
przez Taszli Suleiman, zwiedziłem plemiona koczo 
wnicze Szachsewańskie, miasto Salukalę i ubwód 
Czardowelski, Z miasta Czardowii, chege uzapełnić 
swe pos.nkiwania 1 przekonać się na pewno, że 
prsypady choroby jnż się nie pojawily, udałem się 


1) Wiadomo może, że pytanie: czy Zaraza, 
która w r. 1870 i 1871 panowała w Persji w 
prowincji Kurdystańskiej, była rzeczywiście pomo- 
ram wschodnim czyli damą (pestis orientalis, Bu. 
bonenpest), czy też iung chorobą, było przedmio- 
tem sporów lekarskich. Z tego powodu, jako też z 
uwagi, że powyższe notatki, pochodzące od lekarza 


wastania i szerzenia się zarazy: podajemy ich tłó. 


su franenzkiegu 


"że okrążył jezioro | 


nowiu do Mikri i głównie do tych miejsc, gdzie 
zaraza przedtem wybachła, Jadąc wzdłuż lewego 
brzegu rzeki Tatahu, powrócilem do Miandnabu, 
przebywazy w tej drodze całą przestrzeń między 
rzekami Dżagatu, Tutaha i Saadź:bolag-czaj, aż do 
jeziora Urmiaz. Ztąd przez m. Moraga i Binab blt- 
sko Deharganu powróciłem do m. Tauris dala 5/17 
sierpnia, przebywszy w ciągu muliaj więcej trzech 
miesięcy 250 farsagów drogi. 

Ze wazystkich tych poszakiwań nabrałem zi 
pełnego przekonania, że zarana marowa panowała 
rok cały w Kurdystanie, t, J. od końca jesieni 
1870 r. do końca jasieni 18%! r. Twierdzenia te 
poprę niezbitemi dowodami. 

Musiałem posznkiwać* prawdy w odmęciu wia: 
domości majsprzeczniejszych, Na całej drodze aż 
do Saudź-bulagu I W tem ostatqiam mieście ogólna, 
było przekonanie, że morowej zsruzy wcale nie była, 
w Kurdystanie, tylko cholera nader ailne E roa- 
przestraeniona, lubo wzmiankowano 0 gnzach dmłur. 
telnych w wioskach prowincji Mikryskiej, 

Przybywszy do praw. Mikryskiej, zwiedzałem 
wszystkie wioski, gdzie tylko te guzy miały się 
pojawić, | wszędzie napotykałem znpełnie ten sam 
opla przypadów wyłącznie wlańutwych morowej za 
razie, Wazyscy młeszkańcy wiosek dotkniętych o- 
znaczah tę choróbę nazwą „taun“ (zaraza morowa), 
odróżniając ją każdym razem stanowezo od cholery 
(waba), która tam równocześnie grasowała. 

Nie poprzestając na opowiudanłach, kazałem 
soble pokazywać, jako ślady thoroby, blizny u tych 
ludzi, którzy przebyli zarazą: widziałeni takowe 
blizny pod pachami, w pachwinach, na szgł i na 
Innych częściach ciała. 

Otóż w jakich wyrazach upowiadano mi w w 
góle. przypady choroby w różnych przypadkach. 
Choroba zaczynała się zwykle od dreszczu nader 
siluego, po którym naatępowala mocna gorączka; 
w miejscach, w których miały powstać guzy, dawał 
się canó ból bardzo dotkliwy. Nioktórzy nadmia- 
niali, że chorzy w okresie gąrączki. stawali się dzi- 
wnie pięknymi, Gorączee towarzyazyły zawsze przy- 
pady żołądkowe i mózgowe, a w niektórych razach 
utrata przytomnosci, Po okresie gorąca chorzy od: 
zyskiwali całkiem zmysły, lecz byli podobni do tra 
pów: oczy były zapadle, sity zupelnie ich opuszcza 
ły, a guzy (dywienice) rozchodziły się, alho prze- 
chodziły w ropienie, Jeżli w tyw okresie chory do- 
atal womitów krwawych, zaczynano przyrządzać mu 
trumnę; a zalsdwo kończono te ponure przygoto- 
wania, chory już nie żył, Wszystkie te zmłany 
obraza następowały po sobie tak szybko, jak w ża- 
dnej innej chorobie epidemicznej, Były przypudki, 
w których chorzy dotknięci gorączką umierali w pół 
godziny; większa część nie ŻyłA dłużej nad 4 dni; 
ct, którzy przeżyli tydzień, zwykle wracali do zdro- 
wła. W większej części przypadków wyzdrowienie 
postępowało nader szybko; wyzdrowieńcy dostawali 
apetytu tak ogromnego, że miewali ochotę zjeść 
całego barana; lecz niektórzy (tych była bardzo 
mało) wracali do zdrowia daleko powolniej, wyzdro 


* Źródło Nilu. Telegram z Londyna pod da- rodaka, zajmnjące są pod względem sposobn po | winy przewlekały się całemi miesiącami, zwłaszcza, 


jeżli nie opatrywauo dożć starannie guzów ropie- 


nika New-York-Herald, Heuryk Sianisy, który od- |maczenie podług Przeglądu lekarskiego, z rękopi. | jących, w których czasami zalęgały się robaki; w 


większej części przypadków gnży zkbliźniały się 


| około dniu A0go. isdem, jakia mi podawano 
o plamach, s4 jak najsprzeczniejsze : jud 

(A, ła. widzfalf ja Tyt m wieć wid 
inni tylko na zwłokach, Í 

Usitowasia awoje akierowałem kn wykryciu 
rzeczywlaty 4 przyczyn tej choroby, „eq mnie ko- 
sztowało nietmsłó pracy, Indiaam bio uznawał ża- 
dnej przyczyny, upatrająe w chorobie karę niel ; 
Powszechnie jednak zgadzóńo się na to, Że zaraza 
pojawiła się najpierw we wai Arbanna, 

Hrzybywazy do Arbanusa, znalazlem tę wioskę 
prawie całkiem opastoszałą. Od kllku mieszkańców 
Pozostałych. przy, życin dowiedziałem pię ża pierw- 
szy dotknięty był paster. zwany Hedir we wsi Gas 
uiszan. s 

W Gamiszanią zastałem tylko jedną rodziną, 
jprzybyłą z zewuątrą | syoa wspomnianego Hedira, 
już słusznego młodzieńca; watyscy inni nierwotni 
mieszkańcy rozproszyli się, Syns Hedira powierdmit| 
mi, że jego ojciec zmarł pierwszy na: tę*chorubę, 
leog nie mógł mi wskazać + żadaej dostatecznej 
przyczyny, z którejby powstała zaraza, W warąn« 
kach miejntuwych nie mogłem też zmaleść mie ta- 
kiego, coby nam tłómaczyło jej początek : albowiem 
wioska ta, ma wodę źródlaną czystą, "mała mionra 
kańców (zaledwo 8 domów) I powietrze górskie; 
zima poprzednia była bardzo ostra. 

Z Gamiszanu udułeń się do Atdżejwana, wiel- 
kiej wsi zbaduwanej na gruncie glintastowanien 
nyia, mającej kilka pysznych źródeł, ter bez rö- 
ślinności pomiędzy domami. Sad: i winnica, aależąbe 
mo właściciela wioski, są opodal vd tejże, -jakoteż 
omentare, Ulicaki pomiędzy domami zepułnione ağ 
rozmałtemi nieczystościami, co zresztą właściweni 
jest" niemal wszystkim wioskon w Kurdystanie; 
domy nie są zbyt do alebie śoiśnione. © mało, fam 
Sobie mle popsat całkiem sprawy, kazawezy sobie 
pokarań najświatłejszego, człowieka uewsiy' jako 
takiego sprowadzono mi mollaha  (aędziego), 
który jest unrazem m ir zig (pisarzem, uczonym); 
ten, wychodząc 28 stanowiska ralizijnego, oświad. 
czył mi stanowczo, że sig uawat mie godzi poszu- 
kiwać prayczyn zarazy, Be @kie poszukiwania są 
grzechem śmiorteltym; «łe zarazem twierdził,” że 
zaraża poczęła się w Arbanasia, 

Nie poprzestając na tych twierdzemach, uda. 
łem się do właściclela wioski, prosząc go, Seby mi 
kazał sprowadzić grabarza, co ted natychmiast się 
stało. Grabarz, który był jeden na tałą wied, po- 
zostawał w niej przez cały czas epidemij 1 był nią 
też sam dotknięty. Oto, co mil opowiadał: „Gdy 
zaraża pojawiła się w Akdżejwanie, pierwszy za. 
padł na nią chłopiec, który z niej umarł. W prze. 
ciąga sześciu dni umarły jeszcze trzy osoby, po- 
czem choroba mstała na jakte 10 dni. Po śmierci 
chłopca pasterz Hedir żył jeszcze i przyszedł na- 
wet do Akdżejwanu w czasie, gdy następni umie- 
rali; nsłyszawszy zaś Otej dziwnej chorobie, nelekł 
w hacy do Gamiszanu, lecz tej samej nocy zacho- 
rował, a nazajntra umarł, Po mim jeszcze ktoś u: 
mar! w Gąmrszanie, pocrem choroba pokazała się 
w Arbanngie, wniesiona tam z rzeczami pewnego 
zmarłego. (dy śmiertelność zwiększyła się w Arba- 
nasie, choroba pojawiła się znowa w Akdźejwanie, 
którą wtedy dopiero uznano Ea morową zarazę, 


"WEAK M M MM e M m 


zau" 


PE I LP 


d69085*tżŁ 


PETE 


£o2E$ 


ge 
R = 


FEZESŁE 


J 
" 


NM" = 


z. 


hrabigjegprzez kamerdynera do podpisu. Hrabina 
Janik WPiA goscie u siebie, kazała mu zwrócić 
dóktuedez doduwiam, iż nie ma czasu zająć się 
apaga hiach ją Basiueki załatwi jak uważa, uaj» 
lepiej. Wtedy to podpisał br, Starzeńską na kou- 
trakcja z dodatkiem: „na mocy odebranego 
pole pęnia.* 

Ge do faktu podrobienia weksla z daty 12. 
marca 1874 na 2000 złr. nniewinnia się Rusiecki, 
że waksel ten podpisała hr, Starzeńska | utosownia 
do swojej zwykłyj praktyki zaprzeczyła, aby się 
go pozbył z krajn. D. 23. września była mowa o tym 
weksła, zaś 24. września dała mu hr. Starzańska 
absolatorjum, w którym zeznaje, że Żadnej do niego 
nie ma pretensji, Gdyby prawdą było, że zfułażo 
wał źgró,na tym wekalu byłaby mu rabina. nia 
dawała absolutorjum. 

Oh do zarzutu przywiaszrzenia sobie i sprze- 
dania zźgrablonej sądownie pszenicy, broni się Ru- 
siecki, że ani jej sobie mie przywłaszezał, ani nia 
sprzedawał, Pszenica ta była pie pod jego lecz pod 
dozoróm rządcy, który pó nim objął ten urząd, 

6. października 1875, 

Przestnehanie drugiego obwinionego Niziniece 
kiogor 

Bycaizy Niziufeski rodem z Bochni lat 43, 
rel. rBymW. kat, Żonaty, bozdzietny. mieszka we 
własogm domu intabulowanym ma żonę. Dopóki 
miał kapitały, truduił wię pożyczaniem pieniędzy, 
miewał zastępstwa po wsiich w aprawach serwitu- 
towysh F indemulzacyjuych, Na, swoje, unięwinbie- 
nie podaje: Nie czuję się winhym zarznconych ml 
przestępkiw, Owaąóm jestem ofig fnirgg. Bylem 
majętnym, terkz jestem człowiekiem zupelnie: zruj- 
nowaByń. Z góry muszę uiwiadczyć, iż nigdy nie 
gospołafowałem i v gospodarstwie słabe mam tylko 
wyobrażenie, Rusieckiego poznałem wtedy, gdy byla 
mowa o-dzierżawie inajątkn Ujejskiej,  Dzierźawa 
ta nie przyszła do skutku, Następnie utrzymywa- 
łem Rusjeckiego we Lwowie, był on w stanie że- 
byączym . Skutkiem, awantur "z jakimi iawentarzem 
HI ig był uresatowany, złożylem za niego 
ku dh lego czasu starałem się dać mu zatin- 
dnienło a robił pomiary w kapitule, póžalej do- 
stał się na rządcę do Podkamienia do Starzeńskieh, 
Wygrawi exs:go, bo był kompletnie biedny. Gdym 
go odwiedził u Starz: ńskich, nawawiał mię” usilnie, 
abym wziął Jajkowce w dzierżawę. 

Qbliozyłem, że to może być korzystnem, więc 
zgodzkew się na tą propozycję, 

Dnia 16, lutego dałem zadatku 2000 zir, bra. 
bina Starżeńska oddała mi natychniast dzierżawę i 
już tam zamieszkałem i rozpocząłem zaraz w lutym 
korczunek, Rusiecki obiecywał sprowadzić maszynę 
do wyrywania korzeni, ala nie wiem czy umiał czy 
nie umiał, porwał mnóstwo łańcuchów, ale udało 
się, korczowałem więc dalej ludźmi, Nim jeszcze 
koztrąki w fursyńskiuł zawarlem, zamianowali 
mię zastępcą dworu. W tym kontrakcie był ustęp 
jędeo, $e mi wolno było przyjąć wspólnika. Ponle- 
waź była robota, pojechałem do Lwawa po dalsze 
fandnsze, w tem bez mojej wiedzy i woli pojechał 

Bięcki ze Starzeńską do Znrawna, tam ugodzili 

z dawnym dzierżawcą Morbachem i wypuścił 
ma folwark Dnnajec, a mule zostawiono przy dzie 
mawie Jajkowiec. 

Przyjeżdża Rusiecki do Lwowa, oddaje mi 
Kantrakt i prosi mnis, żebym go nznał jako tytu- 
gw wspóluika, ponieważ potrzeba mu było jako 

emu wykaać się zatrudoieniem w kraju. Obia- 

awal że będzie mi w Jajkowcach dopomagał go- 

spodarować, twymozńapu uawsż planu gospadarczego 

Mie zrobił, a co wicej gdzieś Jeszyze mapy, które 
wię zam a 

bejnajęc dzierżawę Jajkowiec, miałem 2000 

wa Mit otrzymalem od Jaźwińskiego, 2000 

utd. od Władysława Lewickiego, od Radeckiego. 

Frzedciębiotcg Sie ipii 1600 złp, na dom 

czyłem 4000 ztr. od żyda Frhnkla. Miałem da: 

od przyjaciela Lewickiego 5000 gtr, do dyspo- 

ji, w ogóle miałem około.40.000 zir. a Runiee- 

b «04, że » 12 tysiącami wszystko zro- 

Mi Tykczarem kazało slę, 28 motg mojej dzierża- 

wg wynosił 11 złr, 50 6t, co oczywiście nie było 

Marto. 
Mówił mi wtedy Chajęcki Co zrobiłeś, tam 


wierdząc, że przyszła z Arbannsa, Pasterz Hedir 
Any był w całym Akdżejwanie,ć 
+ Po tem opowiadaniu wrabarza poczęły się ży 
We spory i rozmowy w tłamie, ale ostatecznie 
Wńzyscy Bię na to zgodzili, że choroba pojawiła się 
Degprzód w Akdżejwanie. 
| Potem udałem się do domu, gdzie mieszkał 
wazy chory, który umarł, Matka zmarłego, Hu- 
opowiedziała mi, że „jej 87m Hana Murad, 
cy lat 14, na początku jesieni 1870 rẹ gdy 
wysocy już wrócili z obozowisk letnich, udał się 
ogrodu warzywnego, ażeby ukopać warzywa.“ 
zapytanie moje, czy było coś osobliwego w tym 
dzie f dla czego chłopiec zuchorował, tak da: 
opowiadała: „Wykonywano tam roboty pod- 
ażeby zrobić pomieszozonie dia trzód owiec 
RA zimę, l odkryto grób z kośćmi ludzkiemi; “syn 
dej był tam, ale czy faszni kości, tógo nie wie. 
Powróciwszy do domn, skarżył się na silną gorg: 
R jj pod pachą, gdzie się utworzył guz 
Włefkości Orzęcha; wkrótce potem powstał guz po 
dobny*w-pndkwinie; choroba zaczęła aig pogarszać, 
chłopiec stracił przytomność 1 Nazajutrz umar, 
Zaraz potem podobnych przypadów dostał drogi jej 


jej|go. Jakież prawa miał Rusievki? 


łyn, mający około lat sześciu: w PRchwinie utwo. 
Nzyła ma się dymienica ropiejąca, chłopiec wyzdro. 
wiał, (Widziałem bliznę w pachwinie)- tym sa. 
Uym- czasie trzy inne osoby umarły W SAedztwję 
Choroba ustała na jakiś czas. Hedir, KOORO tak. 
d znał, żył wówczas, ale nie wchodził do jej 
wu, 
"Tymczwsem podwórzec zapełnił się ludżmi, a 
Mara kobieta oświadczyła, że 40 lat temu, Co fo: 
ało pamięta, bowiem była wówczas już doro- 
iA cała wios Akdżejwan została spustosz0na przez 
opową LATASĘ, 8 w tem miejnon, gdzie teraz otwaT* 
4% grób, wówczas grzebano zadżumionych. Zdanie 
tępoparli i inni ludzie, którzy o sem ałysteli od 
Marsz ych, f t 
Ze szczegółów które mi przytoczono, dotyczą: 
Yth się tego cmentarza zadźnmiunych, dowiedzia- 
łem się, że przed 6 laty właściciel wsi kazał. tam 
Wykopab oborę dla owiec i że wówczam, jakoteż 
Dbśniej gdy ją waprawiano, napotykano kości. Ro- 
ik, który ostatni pracował w tem podziemia 
bzed pojawieniem mię zarazy morowej, wrócił do 
u, gdzie zmar) niemal natychmiast, Pochodził 
%0 wsi Czardowli, gdzie jak wiadomo, panowała 
‘holera bardzo silna, ale nie było morowej zarazy. 
Wqzaj choroby tego robotnika nie jest znany. 
Sam się ndałem do tego Podziemia, lecz ala 
Nwgłem rozpoznać śladów zewnętrznych cmontarza, 
odziemłe to jest ogromną pieczarą wykopaną pod 
*agórkiem, bez Żadnych ganków, mogącą pomie- 
Ub tysiąc owiec i więcej, Miejsce to nazywa się 
Wamir-hane, dawniej była tam wieś, której rozwa 
iay widać joazczestat Ń ówdzie, Na miejsca, gdzie 
"legdyś byla wieś, zasadzono teraz OBTÓd warzy. 
m." bliskości wzgórka jest żeódło obfite, 
_ Za drugim swoim ea w Akdżejwanie u. 
ażalem niejakie ślady tTWOBI tak n młodego wła- 
SAS Husni; jedankże potwierdzo- 
"wszystko to, co poprzednio było powiedziane. 
(D. 1) 


Jaworski gospodarz wzorowy forsował ji nie niej powszechnego, ale więcej w nichagawszo barwe 
wskórał, ta dzierżawa warta najwięcej 3 złr. za |Śniślę miejscowej, która nie czyni wrażenia na życi, 
morg: Na tostimiechi, gdym na710 preedstnwi tus nie eiaj stolńków T NARAS tego koła, 
powiada, > Turda spala; 440 grunt, -niecgia roli, wy|w jakiem wyrosły” postacie p. Bllaińakiego. Mimo 
mamy wielu lasu, Przyjeżdżam potem do Żydaczo- |to jednak humor i dowcip, jaki tryska niejako z 
<= lam mi także komisarz katastralny powiada: | całego utworu, czyni miłe wrażenie, a. naturalność 
dak możesz taką dzierżawę brać, ziemła w Jaj-|w przeprowadzenim calej intrygi, również niewysza- 
kowvach kiepska, zimna. Ale ten Rasłecki jakiś |kanej wcale i prostej, nadaje trwałą wartndł tej 
magnetyczny wpływ na mnie wywierał, a ja mu|*wuedji, która powinna się utrzymać stale w re- 
wierzyłen. Wszędzie ou potem głosił, że jest moim | pertozrzu, terbardziej, ileże dwóch artystów pp. 
wspólnikiew, Miałem go $ emigranta, pokazywał | Zbuiński i Fiszer majęśw niej popisowe role. 

mi nawet doknmetta, i Korespondencje jenńrała R ici 

Mierosławskiego. Wiedzinłem, że to jest człowiek a A A EA | Efrzyciwe 
uwisrzyłem mn, Zuczęliśny więc gospodarownć. sku. straży oólutniczych: 3 


Brr kaptan Pr dA | A ri P A 4 I „Niezmietne spustoszenia, których widownią był 
KA dE S$ aka sia Pgo |kraj nang w ostatnich latach w skutek bezpizykła 

M ahad AT ABS go Ha oi, |daych pożarów, niszczących do grantu ladne osady 
zernie, nie było wlosounych zasiowów, m ta się| niejakie i wiejskio, obudziły obywatelstwo z apatji, 


fe |, las korezuje, i L - Mia-|; À F i 
fabryka robi, las korezuje, rąbie się sągi. Mia" |; y pociechą widzimy od micjakiego czasu, gorliwy 


i z baronem Josiką, oglądali wazyatko, bardzo im 


tem wielką ilość brusów dębowych sprzedawałem |, á za 
je na miejscu i we Lwowie, Büki AG a orgamizowania ochotniczych straży po- 


1.41 o Gy 7, | r „AB Ważna ta dla dobrobytu powszechnego sprawa 
wę deponuje się n Roińskiego, « jak bydzie prao. | POStepujo Jednak nader zwolni. Na przeszło 400 
jeżdżał M. Statseński to Afi ab aii, au MiBst 1 miasteczek, zaledwo 74 pomyślały dutych. 
A k § w czar o tej niezbędnej organizacji, podczas kiedy o 

podpisu, biin Skakig tego, +e Merbachowi 4 ścianę, na Śqgąsku austrackim. każda mieściua bez 
Rt piono Pn Dunajec, trzebi było nieco w kon- wyjątku Gerójjuż ol dawna i An fou 
En iai O PE wnych narzędzi, tudzież porządnie. wmundurawa- 
w A p m nych i uzbrojonych gron ludzi, uamejących się z 

W czorwn, będąc w Podkamieniu, zapiaciłem | piumi w damyśl razach obchodzi, Taltsano rzecz 
resztę cżyuszu, potrąciwszy 138 gald. które mi się magna Morawie, weĝsaghach Dolfej i Góriej 
pippa ra Faroe" okazary gd joręklego Austrji, w Sałzhurgskiem, w, Seyri i Tyrolu, W 
di wk ku polować ph szem aainej Dolnej Anatrji istnieje obecnie przeszło 200 
Roińskiego, Żeby Kontrakt zmienił. Kontrakt ten |, shotniczych struży pożiinych, naftefętorjum tak 
e ZAW RU Pyka at matem, Że gdy w jednej miejscowości wybuchule 
4J t pożar, to na widok łuny, dymu lab na wozwanie 


Tak sprawa stała, ak do czadu Żniwa. Żuiwi i? 
„|telegrafczne zbiega się na ratnnek 6 lub 7 straży 
Porotitszybae par dna pennino nie Tada pra ochotniczych, i w ostatnich latach nie było tam wy: 


ên — wszyscy się temu dziwili. W tym czasie po- EE POW a. 
wstał projskt „stawiania, miyna, parowęgo, podany | Sep pp zego ognia, —ł 
przez Rusleckiego, Jego więc jako mechanika PRzy- | Do SĘ wprawy T do taklego rozgałęzienia 
jytm do współki do młyna, byłem pewny, że on| 7007 PO nej pezyj4ć sa lira nadzy m "było od 
ten interes poprowadzi. Bylem następnie z Rusiec- rzec lat myślą, powciętą na zjeńdzia strażackim 
kim we Wiedniu na wystawie, oglądaliśmy młyny | g, AREA ad RAMIJNA stanęły nA r Ba 
Ą u zie wykonaniy Jai, Dzięki inicjatywie straży brodze 
parowe, ale w końcu stanqgło na tem, że kupimy kłej 1 delegatun btraży krakowskiej, ponowiono 


kocioł od Jirgensa,a S humaun postawić ma, młyn i 
Schumann iha dobrą reputację Touza Anie tył myśl ntworzeni Zwiąskt straży. ochotafczych na 
jako mechanik. Kapitałów noih nie mogten odj "etzie reprezentantów 13 Towarzystw strażac- 
i e mogen ol lyich, odbytym w Brodach dnia 28, lipca b 7 | 
razu wycofać we Lwowie, brałem więc powoli od > działowi i lip - 
Lewickiego i od innych, a ekspens był wielki, bu polecono Wydziałowi utraży lwowskiej ułożenie 
tygodniowo u kasjera na komorze wymieniałem MA | te atów z” Pe Zjazdu delegatów wazy- 
wypłaty do 200 złr. samemi szóntakami, Mialem ias istniejących Jer ub zawiązujątych się w kra. 
nicy, Rusiecki widząc, że trzeba mi kogoś do po- ARN owi Aa 0 Ez 
mocy, sprowadził swego ojca, Był to człowiek u |tt kolegów obowiązkow, mamy zaszczyt, w zalą: 
H ag 2 czeniu przesłać szanownemu Wydziałowi I tqzem- 


czeiwy, ale także biedny, kupilem mu nawet kożu. Ą E Ą 
i Pak plarz ulożetego statntu do przejrzenia I możebue- 
zek i inne rzeczy, biedactwo to kolo mnie się ży. go poprawkowania, 


wilo. Potem prz jechał Schumann z Kaszem, roz. W wykonania dalszego polecenia mamy za- 


poczęła się robota na dobre. iy aN i 
, ą A szezyt, szanowny Wydział uprzejmie zafrowić do 
Schumann sprowadził 4 ozeladpików, majstra wysłania delegatów (art. V, Leta na „zjazd, 


młyuarza p. Kruga, robili cieśle, nararze, pomocoi- A i » a 
wy, Cegly sprowadzała o'dwie wili o5 Śwlersi mili | kto ale odpadol wo Lwowie dnia 31. pażdzier 
piasek, wapno i gouty, sprowadzałem tarcice 4 od bdzie? $ 4 reg: Poem 
ległości 3 mil. Więc to wszystko wymagało znako- i 

ż r , ukonstytuować Związek ; 
miteg» nakładu. W ozasie tej roboty Starzeńeka 3. uchwalić uormałoy etatut, tndzież iustrukcję 


była w Jajkowcach z dwoma synami We wrześniu | jj, zawiązujących sią Towarzystw straży miejsco. 
wych ł powiatowych, i 

3. powziąć szczogółowe 
dzącą do zamier! 0 ceta, 

Bzezegiłówy rotządek dzienny obradQ wraz z 
programem uroczyatości we Lwpwie przesźglemy 0. 
koło d. 30. października, 

Poczyniliśmy kroki, aby: plezas zjazdu urzą: 
aah boi] EN rn garżędzi pożarnych i 
À i k strażackich, któraby szanownym  gościog z pro- 
ły KG ace | ać z e Bo PAW aneta godai deja s 2 

ty! i leca al bæ Bwr) 6. jąowi OPENA naszej dalndakdje, ku 
jej wiedzy żonie mojaj rié uwagi, żedmyć xk. bgal (nito A RC el, dale ai , 
interesie zabrnęli, w bgólt, że interes ten nie przy- Calen W TRN p y nias bogpłatnych 
nieśle pam złotą, SEEE METT Wpenódscześ w AMY AKP sia kare 1e- 

Następnie, przychodzi Nizinieski do opowiada. gltymacyjnych, uprawniających do jazdy ma kole. 
nła ewejego wósunka z Rosenthafem; Zepozaał: g0) jach po załtoej: benie, & AIAR Wydała, ab 
Beruatowski £ Hautom, a ten przyprowadził inte. | am TRY US Ale) w TĄ kę e A 7 
teras z Bosenthalom du skutku. Śprzedałem mw dole diei Ghazwiaka prz NZ A ka ze 
80.000 progów z lasu Jajkowiekiego. Z Rusieckim, legatów. przybyć mających da- 
jako wszeclwładnym plenipotentem lrabiny Sta: tp także. legaci 
wie, Aege MH pem oudere mowil rynki kre taty tw (WO got 
chciałem być w zgodzie, powiedziałam ma tedy, że wiezli ze sobą ile możności egzemplarz statuty i 
taki interes zrobiłem, Poszlismy następnie do no wykaz statystyczny tamtejszej straży, obejmujący : 
tarjusza Blumenfelda, gdzie wykazałem się; iż mam a) Tięzebność korpian; b) ilość QZIORKÓW upiera. 
BUD e D E e, ma być tylko jących; c) cytrę funduszów od czasn istnienia ; d) 
przez niego I żonę „moją podpisany, i kaucja a) ok , wiązania; e) nazwiska naczelników, Oczekujemy 
domie moim ubezpieczona. Mógł się tedy Blumen- | zz, w mienfenia mniej więcej dnia, Ero 
feld poinformować i przekonać, że żadnego innego | an aigaci d? E przybędą. | | sx 

A a qdą. 


zamiarn nie miałem, Blumenfeld wierzył nam też Ę 
Połądanem byłohy, gdyby delegaci przybyli ra 
na słowo. Wtenczas zrobiliśmy kontrakt z Rosen- ALS ci, isl i SAMO sy 


thalem, Rosenthal wypłaci! 2500 złr., tj. dał pam M 4 
amy wszelką nadzi że ngao. Wgdział 
bo MMM) mn AA a © odmówi nai orszak, iz KW A, 
M ŻE t, *, |teczny cel, obeszle ten I. krajowy zj 
azkewodniczący przedstawia Nizimieskiemau, że ii aop j SRA w RE |--RG 
miga SAR. EA Ja pRuslecki id SĄ iu da |rych dłoń braterską będziem mieli zasai usci 
An 2 Rosenthałem był jego | shyt, znajdą n nas przyjęcie serdęczną, ga jakie 


le 
pozornym tylko spólnikiem, 
Niziniscki. Byb może, żom będąc  ziry- tylko stań: Towarzystwo. nitdży lwowskiej. 


nig podobało. Tak się to ciągnęło aż do listopada. 

Wtenczas był to rok drogi na zboże, z całej 
okolicy żydzi wyprzedali qmaenitę, Tadzio mówili: 
ca wp tn będziecie młeż na tym młynie, zwła- 
szcza, Że Żurawieński młyn zupełnie xaspakaja o+ 
koliczne potrzeby. Zacząłem się martwić, ale całą 
nadzieję pokładałem w lesie. Myślałem sobię, damy 
towar dobry, będzie jakaż konkurencja, Jhjkowce 


postanowienia prowa- 


z * Pewni dotrzymania terminów, t dziej, 
kawę. Bloch Byl do AD ailem jadba a zjazd znamaeony jet a Owa di Łęczna, 
do Mł. sd SĄ prresylamy O jei owienle aratata 

Przew. Odnośny artykuł w kontrakeje opie- Wydział Tow. oka | TE, 
wa, że dzierżawcy przysluża prawo przyjęcia do Dr. Milieret Seef w 1 
spółki w interesie dzierżawy Stanisława Ruslockie» i PE 4 


Rawakowicz Henryk, sdkgetarz. 


Niziniecki, Rugiecki co do dzierżawy Z Wieliczki. O. k. zarząd salinamy za- 

Jajkowiec nie mial Żadnych praw, bo żadnej nmo- | wiadamia, że kopalnia w Wieliczce 18, październi 

wy i żadnej spółki między nami nie było. Jeżeli|ka 1875 o godzinie 2 po pałudyfu świetnie oświe. 

to prawo weszło do kontraktu, uczynił tą popraw- | Uoną będzie. s 

kę później Rusiecki włsdnoręcznie. Do spółki go| 

przyjmować nle mogłem, bo on nic nie miał, 
(Ciąg dalszy nast.) 


= 
— Z Sambora. Aresztowano tu do À$ pułku 
piechoty ubogiego zakonnika, człowieka zg wszech- 
miar spokojnego i poczciwego, który ju% 4ziesięć 
Ist nosił ina sobie sakienkę zakonu 00, farmeli- 
tów, jako zbiega, choć nigdy z wojska nie zbiegł, 
bo nigdy w niem nio słażył, ami nigdy glo niego 
nie był wołanym, ani nigdzie przed niem mio ukry- 
wał się, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


a Piesi rezygnacji przełożonego gremium 
aptekarzy wschodniej Galicji p. Millinga, na wal- 
dem Zgromadzeniu wybrano na miejsce ustępnjącó- 
go Prezesem Włądysława Tepe, Aptekarza lwow. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 
skiego, do komisji egzaminacyjnej zaś pp. A. Ko- 


Lwów. 


(Sprawozdanie targowe) Ca rze- 

chanowskiego, Najlika i Pipesa, ciętne wał anstr: z d. 6, października $ F ro- 
— Bolesław Hefstn, nrzędnik galic. banku Yifu Mierzypa: połenicy zefi 4 str, 26 c.; Żyta 
potocznego, Postat pyęedyczoraj o godzinie 8 wie- 176. 2 złr. 89 «. jęczmienia 64f, 2 = % e, 


czór uwięzionym przez molje ‘tusj owsa 4Bft. 2,złr, O2,0.; hręczki 72ft, | AO a 
tejszego 0. K 4d pujopugyi "A "ckwizycje Aue eha D0 M S zły” ły fot, SE oon 
Cesarz udzielił g D guldenów zapomogi ta- zr, — tt; ziemniaków 1 Æ ct. 
tejszemu Towarzystwg obroczynnemu św. Wincen. | Cetnar: koniczyny — zit. cenbj aiana 
temu a Paulo, lzłr. 35 c} Błomy 1 zir. 24 Gzy wełny — złr. 
- Teatr, (8.) One m — c --; Bąg drzewa twardego 13 zły, 18 c. 
joł dobrze publiczności nasi (ANĄ A js miękkiego 9 zir, 67 6. —+ Font mięna Fotowogo 
hac i Halevy: . „Przejście Wenery i przysłowie 25%, c. — Mas okowity 45" 54,0, 380 gą o. — 
dramatyczne Giacosy: „Nie ów ryb przed niowo- Wiadro spirytusu z opłatą akSYZOWĄ 75 traljeu 29 
dem“, a zamknięto przedetawienię prześliczną ko-ļ >t 90 tralles 86 zł 
medją J. Blizińskiego: „Chleb ludzi bodzio," Dtwór „Miejski urząd (EEEE 
ten mą wszystkie zalety, Jakiemi cdznaczają się Lwów dnia 6. października Ć 
wszystkie komedje tego autora. W ogólności jest Wiedeń 4. października. Na dzisjejągy targ 
to drobniutki utwór rzncony na papier poz proten* | przypędzono wołów galicyjskich, beszarabskiek i mot. 
sji, od niechcenia, ale odznacza się głęboką pru.jdawskich 1538, węgierskich 148, serbskizh 1063, 
wdą w pojęciu typów, Jeżelibyśmy mieli co zarzą: |bawolów serbskich 226, niemieckich 208, razem 
cić, powiedzielibyśmy chyba tylko; że typy: te ohok |4498, Targ był awdawyeaajnie lichy: dE: sta- 
rzadkiej naturalności, są nazbyt lokalne, « ztąd nie dia | jenne knpitalne woty po B do 8280 W Baszowe 
wszystkich a4 przystępne. Są wprawdzie w tych|lepsze po 27 do 38 zł. za cetnar. Jednę partje 
postaciach niemniej rysy, że tak powiemy, typu 


zdr. 


besaarabskich wyż 1200 ft, para po 29 zł., podlej- 


R n Mort) a wa Z6— Ni 
wałów Djs spyżódano, s Wi Kolej polaiia £08.75., Kuj a 
Piópysztofowicz, Kolej Elżtisy 103 50. £—1» 
* Baffe-Atiegbik, Leopoldstadt. Weg. Nordotstb. 1 PMO Potin 


Wrmer-Buuges, 1950. Wek Oetha, 
Gal, iudemujt, 87.25. Lay z r. 51 
Frauco-H -Dank a 39.—. S orkbuur- baa 


Ostatnie wiadomości. 


Limy tornakia L46 26. 
Kolei państwcw 87850 
A: tha > 98.50. lmsy węgier. 


Usposobienie :« spokojne. 

Berlin, 6. paździer. Russ. Bantuoten 273.60. Ore 
nit Act 376.50 Lonbardaa A94—  Galiziec,96.60 
ituasbakn 501— Rumtnier 3250 “interr -Ranr- 
180,45 Tsqogohtet i-; 
tm KK ROK ZNRRWNNINCA ooo 
Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 

Diten Kopernika, 


z Vayëtroe | = |= 
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z EEIE IS 

zał księcia biskupa-wrociaws á| z je 

2 urzędu. (skarżony nie stawił się przed sẹ E W je 

dem, tylko wręczył pisemuą obronę. ż casia | E z 
(© ALNAN "TPR OWAK ACO OE SMYCZE = La ży 


lelegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń- d. 7. października, Pobiedze-. 
nie delegacji przedłitawskiej. Tuterpelację, 
dlaczego grunt we Wiedniu zakapiono po 
wyższej cenie, niżbył sądownie oszacowany, 
doręczono ministrowi wojny. Trzy wnioski 
zarządu wojskowego względem kredytów do- 
datkowych odesłano do komisji skarbowej 
Następuje rozprawa nad etatem ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

Teuschl zadaje Andrassemu trzy uza- 
śadntone poprzód pytania: czy na przyszłość 
księga czerwona będzie przedkładaną ? — czy 
stosunki monarchii do mocarstw obcych, od: 
nośnie do wypadków w państwie sąsiedniem, 
są „tego rodzaju, że według przypuszczeń 
ludzkich pokój r zachowanym zostanie? i 
w jaki sposób rząd myśli postępować przy 
odnawianiu traktatów handlowych ? 

Hr. Andrassy tłuwaczy, że trudno na 
posiedzeniu ~ publicznem “odpowiadać na: takia 


6. paździer. najwyższa temperatura 4- 18 
(14., "Reaum.) 

6. paździer. najniższa temperatura áy 
(3.4 "Reaum.) 


W TEAT RZE br SKARBKA 


w piątęk d. 8. października 1875, 


zh 
Stry j Sa m 
Komedja w 4. aktach z franenskiego przez Wikto=y 
pa Sardon. 
08 0BY, 
P. Fiszer. 
P. Ładnowski, 
P. Kwieciński, 
Konarski. 
. Woleński 


Samuel Tapplebot 

Robert de Rochemore 

Francis Briot 

Elliot, dziennikarz 

Fairfax, adwokat 

Nathaniel! Fliburzy: pałko= 
wnik 


pytania, nie będąc przygotowanym. Wyłuszcza |Jyp, ajent wyborczy 


REESE EL 


i A a przed- | Ulysses, eyn Bamnela Dobrzański, 
avoe wytłuszczone Już RAMY ZES wą Jedodial Buxton, pastor . Galasiewicz, 
kładaniu księgi czerwonej. Powiada, że spra- | Robinson, murzyk > Dworski. 
wy haudlowo-polityczno uio nałeżą do kompb=|Tog, ałożący Skalski, 
tancji dalegacyj, + wszelako tninisterjum spraw | Godufa . Nowicki, 
zagranicznych przedłożyło właśnia” część <kore- Jan elins AT a REA, 
8 ji -poli į i aj Sarah, synowica Tapplebo! na bDeryng, 
U handlowo-golitycznaj w ebcemi puk iah "EH PiP oink 

a. , ångella Tapplebota — Pni Ładnowska. 

Dalej powtarza, Audrassy swoje “już w pnka bagine forte- 
kurikżechź degg wyjąśhienia co do polityki za- piang Pni German. 
granicznej. Oświadwa, że obęcnie niema powo- Papa ji SEE 
du uważać pokój Kuropy za narażony; że eo ak os Dyster 
do siebie, ma nawet najlepseg nadzieją zacha- on LB EŃ TE 
wania pokoju, że jednak ręczyć za to nie może. |Mistres Goduin Poa Weigel 

Co do bieżących mistró-węgierskich spraw | Komisioner P, Laskowski, 
handlowa-politycznych, . jęsk br. Andrassy prze. | Stużący Samuela P. Skalski, 


Mujtkowie, podróśni, goście, marzyni. 

Rzecz dzieje się w Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki północnej, za waqnydh jcząsów — aktih, na 
pokiatzie okrętu -- następne w Nowym Jorka, 
Pa t akte 10 minut palzy fla rozebrania ukręrt. 


Poczętek o godzinie 7mej. 


konanytm, * że ico: <dogeszowo o. wielkich „różni: 
cach w zapatrywaniach obu połów monarchii, 
przy tłiższem Tozputrzepiu wcale się lepiej 
przedstawi, i do zatłowalająceg' wszystkie zyn- 
niki rózwiązdnia dojdzie. -` 

Nastąpiła potem rozprawa szczegółowa, i 
stat, ministerstwa spraw» zagranięznych przy: 
jeto bez zmiany. 

Belgrad d 7. października. »Wezoraj 
miał rząd berbski otrzymać notę wielkich 
mocarstw, omawiająca. stosunki Serbii, do 
Turcji. 


Pociągi kolejowe z głównege dworca; 
Odchodzą że Lwowa 

De Krakowa: w o godzinie 5 pesas 
czysta osobowy) ; pò południa o godzinie 6. 
min. 6 (pociąg mięszany); w nocy ©.godzi- 
"nie I4 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 8" 35 (pociąg lokalny). 

Do Podwoloczygk: (z głównego dworca): 
rano 6 godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny); w pełudzie © godz. 12. mip. 6 [po- 
ciąg sięczany);*w noty o godz. 10. bin. 
27 (pociąg osobowy). 

-|De Czerniowiec: jano o godzinie 6. min. 
50 (pacięg pospieszny); w połulnie o godz. 
42. min.|50 (pociąg mięszany) ; w nocy © 
gode. 16, min, 48 (pociąg mięszany). 

Do Btanigławowa (przez Stryj): reno o 


Kurs gieldy wiedeńskie, 


Wiedeń 7. października 1875 
godzina 10. miaut DO 4000 iadkkakwik = 
Akcje red. 
Unicast 


210.50 


Ostbabu odz, 7.imin. 22 (pociąg ntięszany). 

Rubel" papiór. as ci Do |miferąpsi (z. Podzamcza) : w połu: 
Wiedeń 7, paździórzw ialóm ml 12. min. 26 (pociąg mięszany). 

o godzina 2. minut 14, po południu. w nocy 0 godz. 11. mia. 32 (pociąg mię: 


Akcje fran. - aus, 31—, 
Auglo-austr. 108,90. 


Węgier, kred. * 20860: 
Unpnsbank 


*""sżany). 


90,— 


Bark rw 


Mnp 


5 | wow. -Ceren Obligacia pierw 
Żuska kip, galę po 200 
n> krad, gal po.200 aht? 
u. Listyzasy, 4a; L00 zł. 
fpe kred. gal. 6 pr, w.a-| 867, 
+ m a Apewa] 78 sf » 
f s b prokres) zę, tą] 87 
lanku higi gk É prz 
„Pai ZWEI 
Ogól. rol. kred. zakt. 
E i Biar 284] 
losowanie w 15 lat . ' 
Ii. Obligi xx 100 «że. 
„adezwmiaacyjw galice 
Poł. kraj. z r. 1818 po 6 prd maan 79 
Tosg miasta Krakowa JA bol 
„  Stanintawow 


Daiat koleuderski 

Dukat canasski 

Napólcndur ia 

GF imparat zowyje! 

jęk srebrny 
jehi papierowy 

Kaye MAY Ba 

aud 


IW a | 0 
soami, e Pe wian 
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m | je 
4.pr, arebr. w 


1i pe zeby «* 


- Ea jo © 3 
Ina o zg Regieno: 3 A 


z [a IS 6 zujKyakow.sa po 


DZA” 
Akcje przem; słowe. t 
|oadow,Tow.austr. po 200: 

r wied. 


Dowie (Zmienłeczna.) 
Berin 200 tal, 

Enaip 10 zat. (sidon, | 3/50 
Lou 


ek, kol po 0 


W Tyszkowcach 


poczta Tlorodenki, 


[isoa teon 
INOGRONA 


* pë spiauidar po owsaaóbh n 

FESLAWSKIE, umiarkowańszych — 

otrzy muje codziennie i qoz- |okole tysiąc wazonów kwiatów 
sała najstaranniej bandel i krzewów oranżeryjnych na sztu- 


ki lub całkowicie 
parmia do gotowania karmy, 
bydlęcej. składająca się z kotłaj| 
żelaznego, kadzi i kompletniego urzą 
dzenia. d 
Lasy druciamne nie używane 
do suszenia skodu. 
Wyjatniewie daje Fariąd folwarku W 
mljac. ubas 4—3 


Raptary i cierpienia Wil | 


leczą się niezawodi i można dać gwa- 
rancję na to. Świadectwa lub adrósy do- 
brzo wyleczonych pacjentów na żądanie 
będą przysłane. Wszytkie świadectwa| 
są urzędownie stwierdzone. Na prowin- 
ril Hatownia lee | 


Martin Opel w Monachium 


Maximilianstrasse 29 III. 


Markiewicza 
wa Lwowie, rynek |. 42, 
m... m 
P ulicy Zislouej pod 1. 13, jest całej 
d.„lne 


pomieszknie 
składające się z l0ciu pokoi, kuchni, 2 
spiżarni, piwnicy, strychu, stajni i wozo- 
wni, zaraz do najęci: 3813 2—3 


Wszystkie gatunki 


WIN wegierskich, 


| bisle w IM 


MZ wilowogo 
goku Prans 4, Jamlica przy których iuląrzaw środki 
m sie moto snan yw podpisem, wibo. 
wl | supylawia proszę ihi muin sume 
go» « wać 611 


L 


TWA pr. 


Konkurs, 


W celu obsadzenia następujących 
posad przy magistracie król. stoł, 
miasta Lwowa, rozpisuje się oiniej: 
szem konkurs z terminem do dnia 
25. 
mianowicie : 

1) trzech praktykantów koncep- 
towych z adjutum rocznych 500 zł. 
ewentualnie 600 zł. a. w. 

2) sześciu praktykautów urzędo- 
wych z adjutum po 360 względnie 
420 zł. a. w. rocznie. 

3) sześciu urzędowych prakty- 
kantów bezpłatnych. 

4) pięciu egzekutorów z wyna 
grodzeniem po 540 zł. a. w. rocznie, 
wre zcie 

5) sześciu rewizorów targowych 
pò 420 i 480 zł. a. w. 


Posady praktykantów koncepto: 
wych i praktykantów urzędowych 
ladjutowanych i bezpłatnych są stałe 
* Vlmej randze etatu służby miej: 
skiej z prawem do emerytury, inne 
posady powyższe nie należą do ka- 
tegorji posad stałych i nie zape- 
wniają emerytury. 

Kandydaci na praktykantów kon- 


Żadon arodók 


nie leczy tak pewnie i szybko kaszel, 
chrypsę. ciężkość w p 

flegmienie itp. u dziesi j 
rosłych, jak 


WYCIĄG MIODKU 


z sziąskiege koperku, 
wyrabiany przez Emila Szczyrbę w 
rocławiu. Tem ekstrakt jest skar- 
bem domowym i powinien znajdować 
się w każdym domu, szczególnie gdzie 
sq dzieci. 

Ten wytworny środek jest w ca- 
łych i w półfaszkach wraz z przepi- 
sem użycia do nabycia jedynie prae 
wdziwy we Lwowie w głównym skła- 
dzie w apt. Zygm. Ruckera, jako- 
też w aptokach, braci Zazowskich 
pod Jeleniem, J, Beisora i G, Miillinga 
przy ulicy Halickiej, 3748 1—8 


Szczepy. 


Szkółka drzaw Porie w Solmie, 
poleca i tego roku do korzystnego sa- 
dzenia w jesienii na wiosnę roku 1876, 


Bwoje znaczne zapasy,  wysokopienwych 
szcze; ów w pięksych okazach i naj 


października 1875, a 


Ogloszenie. 


Cebulki kwiatowe |_ 


>| prawdziwe Haarlemskie, 
«| Hyacynty, Tulipany, 
Taeccty, Narcyzy, 
-i KROKUSY, LILIE itp. 
polaca 
pierwszy skład nasion 


wiltelma Atana- 


wo Lwowle 


e awietych T zawaseudych 
A5 ]--3 


Msi kwiatów 


/ Uwimdomienia 


/ dla Dam. 


Z dniem 1, puźlzi | 
nika b. gło 
nowy kurs wauki kroju 
i szycia sukien dam 


LJ skich, i udzielam t» 


kowej podług własnej motody, najpraktycz- 
niojezej i najłatwiejszej,  Przyjmoję na 
kursa dwutygodniowe za opłatą 4 zk, n 
s udzielaniem szycia na cztery tygodnie. 
Dzięło moje dwutomowe, „Najnow za i 
sajpraktyczniejsza metoda kroju mkien dam 
skich", wydanie trzacie przerobione i po- 
większone, obejmuje 10 arkuszy druku du 
żego formatu i 28 tablic rysunków, kosztuje 
6 zł, a linijki krojowe 1 zł, 50 ck. Dzieło 
obejmuje culkowitą naukę w najdrobn ej- 
lszych szczegółach, oprócz krojów na owoby| 
brednich konatrukcyj, dla otyłych, dla dziew” 
zątek í chtopezyków, podałam tablicę de 
bliczenia materyj na suknie, oraz prakty- 
lczny sposób zdejmowania garnirunków z żur- 
mali na suknie. Na ostatku rozdział o esto-| 
tyce w stroju i barmonji kolorów w ubie. 
raniu się, odpowiednio do koloru wlosów 
leary, temperamentu i wieku wraz z innemi 
szczegółami. R 
Ksawery Głodziński, | 
nauczycie] krawiectwa damskiego wo Lwowie, | 
nlica Halicka róg Wokslarskioj I 18 I. piętro 


L. 31766. 


wiadomości, że budżety funduszu 
gminy i fnodnszów pod jej zar.ą- 
dem zostających ua 1876 rok zesta 
wione, złożone są stosownie do po- 
stanowienia $. 80. statutu dla mia: 
sta Lwowa w biurze na dni 14 t.j 


przejrzenia przez P. S. członków 


væ Po zniźonych cenach. =% 
sprzedaję kupującym większą ilość NAFFW a mianowicie 


wywać nie chciał, otrzyma As; 
moim skłepie szęściowi cdbi 
(pach podając dokładną Adtesę, Inb też Pocztą, 
GA! dninn paśdsiErUiKALBTG r? dolęzinami w głównym moim Składzie nafty, przy ulicy Syxtuakiej, pod 1. 47%, za- 
+ mawiać. 


e000000600000000 C00 iz rt ret ee b pn p m 


ZMIANA LOKALU. 


Spólka Stolarzy Lwowskich 


przeniosła 2. października 1875 swój 


asazyn Mebli, 
LUSTER i OBIC na MEBLE, 


z pod l. 1 plac Dominikański, do własnego domu 


i zaopatrzywszy takowy jak najdoborniej, 
poleca łaskawym względom Wysokiej Szlachty i P. T Publiczności, ręcząe 
za, rzetelną usługę. 


440000660606 06 


PRAWDZIWE 
PIGULKI MORISON 
Pa ARTHAUD MOULIN. 


| najlepsze zo środków czyszezywgch i prze- 


wykształcony 


Z niżej wymienionych stałych cen drobnej sprzedaży opuszczam. 
Przy odbiorze najmniej 10 litr na raz 4 centy 
4 * - 6 


[LNB 


gospodarz, 


lad główny w laryżu u p, Arthaud 


> - p p Oe Ck MRR krow we ua sba- 
i y Pny hartownej sai sprzadźły poder wtelenionegą upustu daję staswe|ff bościach złego przymiotu, skrofuliczaych, 
Magistrat król. stołecznego mia ony pab, PANE s J: ich skórnych i e j 
M 4 rabat. Dubrè | odpowi do przechowania natty naczynie wypo yczamij Hszajach, wyrzutach skórnych i ropsueiu | pogzukuje ły administrat 
sta Lwowa, podaje do powszechnej yą kaucją. A | kr 3060-37, | Roza valoda jęsybiemo połakiam, | oid a 


Ni prowincję wysylam a przekazem do wszystkich stacji kolei że» byłoby mu otrzymać miejsce w Polsce, lub 


oai : „przekazem d a teI Mondin, wptekorza 80, ulica louis te IZY » 5 
| BO nych GREY ki i piątki zamówioną ilość nafty począwszy od Jo litr Grad, w Krakowie AA UA CA REA Poe: ha zza 
a= Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszą ilość nafty u siebie przecho- czy skiego, w Brodach w apt, M. Kulak. (LINIE 'S. W. 8687 1—1 


gnaty, za któremi nabytą ilość nafty, w Mm |- 
i Asygnaty te można w moich sklo- 


jerać może. 
najdogodniej kartami korespondon- 


magasynu Braci Popowych funt wagi ros. 413 zt, 


Z mugazyma C. I raas w. wied. 


Obecnie Sprzedaję w Smia moich znanych sklepach drobiazgowo po następu 


lepszych sortach, loco dworzec kolei 
północno - zachodniej: (Nordwestbahosta 
tion) ADLER KOSTELRZ, bez opako- 
wania, po następujących zniżonych cenach: 
Nieuszlschatnione czereśnie 100 sztuk) 


ceptowych, wykazać mają ukończone 
studja prawno-polityczne, zaś kan- 
dydaci na praktykantów urzędowych, 
wiek najmniej lat 18 i odbyty egza- 
min dojrzałości po ukończeiu szkół 
wyższego gimnazjum lub innych za- 


Ogłoszenie. 


zal 
gminy. 8844 1—1 jących stałych cenach: Cai [U 5; s 

Lwów, dnia 30, września 1875. |! litr czyli A/pół fat. wied. najlep. nieekspl. sałonowaj nafty N. 1. po Sże.wajjj © = Kaisow Teg ft. 5 zł.. Sansinski ft. 4 zł. 
U" am ueo now a S » białej NIL „30c „ a Sonchong na miejscu w Chinach pakowana w skrzyneczki 
E. 9161875 ao ad Aei K gospodars, „ N.IILy Re. , o) wer drewniane, mieszczące samej wybornej Herbaty 1'), finta 

A e 1 „ ES acc TĘ u pni fir paio Hry = e a w. w, cała skrzyneczka tylko 3 zł. 6) et. 

fa le] (0 ażdego gi t jej i j i STaliełeóct HE p 
E a a A Heia IB Proch wysiany t aujinwaych HERBAT fant 1 zł, 4# 


Piotr Miączyński, 


Combination i t. d. funt I zł. 20 ct, - 


CIASTA do HERBATY angiclakio Alberty, Pearle, Mixed, 
Pudelka blaszano 


25 zł, h 
Nienszlachetnione czerośnie 1.000 sztuk }20ów równorzędnych. 
225 zł, Od kandydatów na p sady egze- 
Szlachótne czereśnie i wiśnie 100 sztuklkutorów i rewizorów targowych wy* 
45 zl. 3621 2—3 maga Się nauk odpowiednich, a 


= szczególności dokładnej znajomości 
języka polskiego i niemieckiego w 
czytaniu i pisaniu, nadto od egio 
kutorów znajomości stosunków 10- 
ka nych, a od rewizorów targowych 


Szlachetne jabłonie 100 sztuk 40 zł. 
» grusze 100 sztuk 60 zl. 


Angielka rodowita, 


poslądająca wyłaze wykoztałcenie i maj-|Znajomtości przepisów dotyczących. 
a jaza świadectwa, życzy sobie udsia- P 

lać iabei zęsy ka angialakiago, I litaratary, Podania zaopatrzone w dowody, 
Area al Kórnicka | 8, L pią! określonych powyżej warunków z do 


280 4-2 kladnom wyrażeniem komp: towanej 
posady i płacy wyżej lub ewentual- 
bie niższej, wnieść należy w termi:| 
pie oznaczonym do Prezydjum ma- 
gistrate. 8851 1—3 


Prezydjum magistratu 


kr. stół. miasta. 
Lwów, d. 4. października 1875. 


Cireng SUR., 


Dziś w piątek d. 8. paźdz, 
Wielkie przedstawienie 


wyżntej jazdy konnej, trosowania konia, 
popisn z końmi najszlachetniejszej krwi, 
gimastyki przez najcelniejszych artystów. 


Bal Mobille 


czyli kankan przed sądem) 
wielka komiczna pantomima z tańcami, po: 
chodniami i ewulocjami w 2 aktach a 8 
odsłonach, którą wykonają wszyscy człon=| E 
kowie towarzzstwa. 


a jedynie 


r 
Lilionese „życi 
czony środek piękności 
znajduje codziennie corat 
więcej uznania. Wszystkie ff] 
fałdy i nieczystości na twa 
rzy, znikną w 14 dniach. 

We Lwowie prawdziwa do nabycia 
wiynie_w aptece pod opatrznością Jae 

Aba. Boieera. «888 1—6 


g 
j < 

1 Obraz. Studenci zapraszają gryzetkij zż 
na bal. z 

38 ,„ Bal w ogrodzie — tańce, I. polkó := 
wzempańska, Ii. wągiorski ta- as 
nige narodowy, III. kankan „Pas s : 
de deur". p « 

8 „ „Wesołe towarzystwo idzie do F 
kozy.“ P 

4 „ Rozprawa sądowa wasołego to- 
warzystwa, 

5 Wesołe towarzystwo tańczy kan- 


» 
tana przed sądem, r 
Przed pantomimą hądą się popisywuć 
najzdolniejęi członkowie towarzystwa. 
Początek o godzinie 7. 
Przez cały dzień można dostać biletów) 
w kasie cyrkowej, 


Co dzień wielkie przedstawienie. 


Dr. CH ABLE «e Vivienne, 86, 


DEPURATIF poja esy że] 
dn s AN G JRilstyczne, czyści krew.. 


POMMADA przeciw liszejem, wyłzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo: 
40iom_nask 3688 35—48 
SYROP z CYTRY- 
NJANU ŻELAZA, le- 
ey 


gonorejo, utraty na 

ionia i upławy białe, 

kt w pulskim języku. 
Mikolauch. 


W sobotę dane będą 2 przedstawienia, 
1. o 3., drngie o 7. godzinie, 

Ceny na I przedsta amiżone. 

W poniedziałek wielkie i wspaniałej 
przedstawienie na dochód pana ALBERTA 
SUHR. 


0. Suhr. 


|COPAHU 


Dałącony jost ji 
We Lwowia w apt 


EA 
W” KNAUST, 
Wien, Leopoldsiadi, 


Miesbachg, 15, gegenüber d. kk. Augarten. 
33 Modaillen. 


3479 5—? 


Wody mineralne naturalne. 


hlministracja: w Paryie, 22, boul, Montmartre. 
Grande-Gr: Choroby 1 JOD 
ów trawienia, zatory, wątroby i śle: 

dźióny, a eke aya II 9—10 


dziony, kamieni | B- 

Hopliini. Choroby organów trawienia, 0- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak FU boleści żołądka 


559 5 


*ajytmawey 


Eont 23. 


Cetesiims. Choroby krzyża, pęcherza 
awiru w moczu, podagty, cukrzycy (diabe- 
tis) wydzielania bialka w moczu. I 

Hiamtertve. Choroby krzyża, pęcherza| 
zwira w moczu, dna, cnkrzycy | białka w 
moczu. P 4 
Żądać należy, aby nazwisko śró- 

dła znajdowało się na kapslach. 

Dostać można we Lwowie waptece pana! 
Piotra Mikolasch i E. Mendrochowitz i u) 
p. Goldpsum. 


NN 
rFeuerspritzim alier Sorten, Warton- 
spritzen, Gartenpumpou, Hydropho- 

e odet Wasserznbringer, Zenttifu- 

galpumpen, Rzcnv.apen, Bronnen- 

pariga Bier- und Weinpumpen ste. 

hlaache, Feuereimer von Hanf, Le- 

der oder Kautachuck , Fenerwehr- 
Auariatungen. 

Illustrirte Kataloge gratis per Post. 


| |z płacą 500 zł. 


S 4-klasowej mieszanej dwie posady 
* |aauczycieli 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


Administracja fundacji hrabiego 
Skarbka wydzierżawia prawo wy 
zyskiwania kamienia na przesz ni, 
100 sążni kwadrat. w kumienioło:| 
mie w realności Korton'wka un czas 
led 15. listopada 1875 do 15. 
listopada 1877. 

Chętni dzierżawienia mają zło- 
zyć jako wadjum kwote 20%, cd 
ofiarowanego rocznego czynszu. 
Oferty pisemne mają być podane 
do Administracji centralnej fudacji 
St hr. Skarbka we Lwowe naj: 
alej do dnia 2s., paźdsier- 
mika 1875. 

Takowe mają być przez oferenta 
własnoręcznie podpisane, należyciėj 
lopieczętowane i ostemplowane winny 
zawierać w obie oświadczenie, iż 
warunki licytacyj są « ferentowi do- 
kładnie wiadome i że się takowym 
zupełnie poddaje. 8847 1--2 
Warunki licytacji przejrzeć mo 
jżna w kancelarji Administracji fun 
ldacji hr. Skarbki we Lwowie, 


L. 1062 R. s. 0. 


Konkurs. 


Rada szkolna okręgowa w Rze- 
szowie rozpisuje niniejszym konkurs 
w celu obsadzenia  osstępujących 
posad : 

W Rzeszowie posada starszej 
nauczycielki przy szkole żeńskiej 


z 


2. W Ropczycach przy szkole 


lub nauczycielek |u 
450 zł. 

8. Po jednej posadzie nauczy- 
ciela ewentualnie nauczycielki przy 
szkołach 4-klasowych, 5) w Kolbu- 
lszowej, b) w Nisku, c) i w 'Tarno-| 
brzegu. 

4. Przy szkołach etatowych 1. 
w Lipicy, 2. w Woli  rapiżowskiej, 
po jednej posad'ie nauczyciela z) 
płarą 400 zł. 

5. Osm posad n*uczyciel: przy 
szkołach etatowych z płacą 300 zł. 
| wolnem pomieszkaniem inisnowi: 
cie: 1. w Babicy, 2. w Cholewianej 
górze, 3. w Kozłówku, 4. Łabzinie, 
5. w Niebylcu, 6. w Niedzwiadzie 
7. w Szufnarowej, 8. w Trzesówce., 

6. Cztery posady młodszych na: 
uczycieli ewentualnie nauczycielek 
przy szkołach etat.: a) w Błażowy, 

w Głogowie, c) w Nisku, d) wj 
yczynie, z płacą 270 zł. 

7. Cztery posady przy szkołach 
lilialnech : a) w Hermanowy, b) w 
IKąknlówce, c) w Ostrowach bars- 
iowskich, d) w Ostrowach tuszów | 
«kich, z płacą 250 zł i wolnem po- 
mieszkaniem, 

Podania zaopatrzone w dowody 
uzdolnienia należy wnieść do Rudy! 
ezkolnei okręgowej w Rzeszowie naj- 
dalej do 30. października r. 
podania kandydatów w służbie bi 
dących, mają wpływać za pośredni- 
ctwem dotyczących Rad szkołoych 
lokrękowych. 8809 2--3 


Z Rady szkolnej okręg. 


Rzeszów. d. 18. września 1875. 


= 


1666 |—) 


100 zł, austr, renta z 4, włosów r. 1860 


200zł. austr. renta ?z 4,13 uje„„losów z r. 1860 


SĄ I zł 20 et, większe 2 zł 20 ot. 
ja 2) Ciasta wanilowe i migdałowe ft. 1 at, 40 ct. *62 7 12 


ES F.W. Królikowski, we Lwowie. 


Wajznpętniejsza peWNOŚĆ 
WKLADEK, 


z równoczesną grą na 
serje wyciągniętych 
LOSÓW 


Przez nasze najiowsze kombinacje, o których poniżej 
przykłady przytaczamy, przychodzi się w posiadauie 


Austrjackiej renty państwow. 


i pobiera się procenta na reutę od dnia pierwszej wpłaty i 
grywa się 4 razy rocznie na wyciągnięte serja losów. 

Nasze obliczenia sẹ nader mierne, a ta kombinacja 
ma te szczególne zalety, Że wstępuje sią natychmiast przy 
pierwszej wpłacie częściowej w prawo poboru procentu od 
renty, pominąwszy wielkich szans wygranej. 


Przyklad: 


fabrykant nafty, ul. Sykstaska I. 47%, we Lwowie. 


walne Zebranie 


akcjonarjuszy 
Spółki akcyjnej: Teatr pol 
© p i 
Npółki akcyjnej: Teatr polski 
w ogrodzie Potockiego w Poznaniu 
odbędzie się 
dnia 28. października br. o g dz. 4. pe pełudulu 
na małej suli basarowej w Poznaniu. 
PORZĄDEK DZIENNY: 
Wybór przewodniczącego i sekretarza; 
|. Syrawczdanie Rady Nadzorczej z czynności za rok ubiegły ; 
Sprawozdanie Dyrekcji wraz % przedstawieniem stanu kasy ; 
„ Udzielenie pokwitowania tak Dyrekcji jak Rudzie Nadzorczej; 
Wybór komisji rewizyjnej ; 
Wybór Rady Nadzorczej ; 
. Wnirski Rady Nadzorczej; 
„ Wnioski akcjonarjuszów. 
Poznań, dnia 28. wrveśnia 1875. 
Rada Nadzorcza 


LEERE WM 


ymi ser |am 


bezpłatna i iug ser. inki 
zpratna premia sz 4 ie å Brunszwickich SML DR CASTIGLIONG, Panyi deihi meler | 
miesięczna wkładka po 6 zł. 


UW HOGG 


PIGUŁKE Z PEPSINY HOGGA. 
Vreparatuwi temu nadano specyaluie ksztalt pigułek dta zabezpieczenia go od wplywu po 
josohem wszelkie własności temu nader pażądanemu lekarsiwu i ucey- 
fps: PIE! Toga przygolozuja sę w trojoki sposób * 

K iwko uposludzo! goryczy, 
Sapic alit dale o a Dy , 
ANY w połączeniu z zeluzem odkiouszonem przez wodoród 
abościom żołądka powikianym niedokewistością, nieorocg ogólną, etc., bardzo % 


wyciągnio- 


bezplatna promia } wyciąg, nor. 
;z4 


losów 


Brunszwickich 


miesięczna wplata 12 zł. 


Najbliższe ciągnienie numerów losów 
państwowych z r. I860 dnia l. listo- 
pada b. r. 

x= Procenta od rent wypła- 
cają się kupicielom kwartalnie. 


Polecamy dalej na przypadające ciągnienie : 


wymiotów i twym pezypad! 
2* PIGUŁKI DOGG. 


przeciw 


PSINY w połączeniu z Toidunem żełaza niepodlegającym rorkta- 
ulicznym, łymlatcznym, sińlltycznyw 4 piersiowym. 

żelazem i lodanem żelaza lagolizi własności drażuiiące jakle bodan 

1 żelazo wywierają na żołądek asób nerwowych | drażliwych, — Pigulki Hogga sprzedają się je” 

style we akonach irójgraniastych | znajdują stę w głównych aptekach. 

Destac można we LWOWIE w apt: p. K. MIKOLASCHA BUCKERA. 


+ ("7 "FWW PCJ 


INA przez połączeni 


. 5 . TJ . ps H U e 4 a 
Wiedeńskie losy miejskie |; 4$ 2 Dla miłośników polowania. 
sz 
7 EJ Z powodu zafi i i j dawniej Ed. 
Losy kredytowe H * BO oiai wieyczac Ty e al portan p 
pi . g f Fa jątem wszystkie strzełby, rewotwery pistolety do sprze- 
4 iàs, EN R $ M sprae 
Węgierskie losy premiowe( 3; #53 DO ieat ni oinak paan mow tj że 
2 « 3 È = niem celności tejże, a każdą nieapodohaną aobie broń, wymieniam w 
Losy państwowe z r. 1839] 3" ti: "A dniach yng 
A 8 a r t i 5 A tokę, 
== tj Ea Pa i a 
Zaraz ma początku pierwszej wplaty gra się na ku- Rojedynki od zł. 5.50 do 6.60. 


Rewolwery systemu Lefancheux i Lancaster sztuka od zł 5, 1. 
8, 10, 15, 20, 2%, 30 do 40 zł. 

'[ercerole para zł. 1.75, 2, 8,70, 4 zł. także lepsze. 

Utrzymuję także wielki skład! wszelkiego rodzajn mabojów, ka- į 
psel i rekwizytów : 
I 500060 szt. prawdz. franc. nabojów 

100 szt. Caliber 16 zł. 1.50. 

10 p w» 12zł. 1.80. I A 
Zamiejscowe złecenia załatwiają się pod gwarancją najtaniej. za 


| zaliczeniem. 
Cart H, Jermy, 
Waffen- und Galanteriewaaren Geschäft, 
w Kaschau, Ungarn. 


piony los na główne wygrane: 


zł, 250.000 200.000 30.000 10.000 itd. 
Eduard Fiirsts =" 
BREISACH © Co. adz 1-4 
Wien Kartnerstrasse 14. 


Lefancheux przez Gaupillat, 


1-1 


5h 


Z drukarni „Gazety Narcdowej* J. Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarząćza A, Sterl. 


|| l 


